
Wieńce na grobie

K . Marksa
złożyli

przedstawiciele 
Polski w  Londynie
T&Z D N IU  1 m a ja  odbyła się u ro ­

czysta akadem ia  w  am b asa­
dzie  po lsk iej, na  k tó re j obecni byli 
p racow nicy  am basady  i k o n su la tu  
w  L ondynie . P rzem ów ien ie o zn a­
czeniu Ś w ięta  P ierw szom ajow ego  
w ygłosił Je rzy  M ichałow ski.

U czestn icy  akadem ii uda li się na  
g rób  K aro la  M arksa  w  Londynie, 
gdzie złożono w ieniec w  im ien iu  
zw iązku  zaw odow ego p racow ników  
A m basady  R. P.

Strajki 
&  sabotaże 

$  zbrojne wystqpienia

-  oto odpowiedź 
narodów Jugosławii
na dyktaturę Tito
p iS M A , w ydaw ane przez rew o- 
-*■ lucy jnych  em ig ran tów  jugosło­

w iańsk ich , donoszą o w zroście w a l­
k i narodów  Jugo sław ii przeciw ko 
titow sk im  poplecznikom  im p eria li­
stów  an g lo -am erykańsk ich .

Jugosłow iańsk ie  m asy p racu jące  
rzuciły  hasło : „P racow ać d la  T ito
— to pracow ać d la  w ojny!"

N ie zw ażając na  te rro r , ludność 
Ju gosław ii w szelk im i sposobam i u -  
chyla  się od m obilizacji do n iew ol­
niczych „brygad  ochotniczych", p ę ­
dzonych do p racy  w  kopaln iach  i 
przy w yręb ie  lasów . M asow y c h a ­
ra k te r  p rzybra ła  ucieczka ro b o tn i­
ków  zatrudn ionych  na  przym uso­
w ych robo tach  w  kopaln iach  i w 
fab ry k ach  sp rzętu  w ojennego. W iol 
ką  ro lę w  u d arem n ian iu  titow sk ich  
p lanów  m ilita ryzacji Jugosław ii 
o dg ryw ają  ko le ja rze  i robo tn icy  
portow i.

„N ow a bo rba" donosi, że w  ciągu 
o sta tn ich  k ilk u  m iesięcy przeszło 
50 proc. robo tn ików  portow ych  i 
przym usow o zm obilizow anych chło­
pów  sta le  bo jk o tu je  ładow an ie  su ­
row ców  stra teg icznych  i innych 
m ateria łów  w ojennych w e w szyst­
kich po rtach  na jugosłow iańsk im  
w ybrzeżu A dria ty k u . D okerzy w  
porcie Suszak w spólnie z k o le ja ­
rzam i cz terok ro tn ie  zostaw iali po 
200 i w ięcej n ierozładow anych  Wa­
gonów  z różnego rodzaju  sprzętem  
w ojennym .

W  szeregu okręgów  opór m as 
p racu jący ch  p rzy jm u je  fo rm ę 1 
zorganizow anych s tra jk ó w . T ak  
np. w Istr ii z a s tra jk o w a li ro b o t­
nicy p rzedsięb io rstw a „T ries ti-  
n a “, p ro testu jąc  przeciw ko n i­
skim  płacom  roboczym  i po tw or­
nym  w arunkom  życia.

N ierzadkie są  w ypadki ja w ­
nych, zbro jnych  w ystąp ień  ch ło ­
pów  przeciw ko faszystom  tito w ­
skim .

350.000 m ieszkańców  S to licy  w zię ło  udzia t w  m a n ifes ta c ji 1 -m ajow ej.N a  zd jęc iu  — try b u n a  rządow a, z  k tó re j p rzy ją ł de filadę  P rezyd en t 
R. P. B olesław  B ieru t w  o toczen iu  P rem iera  Józefa  C yrankiew icza , M arszałka  P o lsk i K onstan tego  R okossow sk iego , członków  K C  P ZP R

i R ządu. ___________•_________ _______________________________________________

Dzisiaj w całej Polsce rozpoczynają się

Dni Oświaty, Książki i Prasy
Wystawy, kiermasze, imprezy artystyczne
wypełnią bogaty i atrakcyjny 
program obchodów

w czasie uroczystości

Pierwszomajowy" 
w Bautzen
DO k ra ju  pow róciła  113-osobo 

w a delegacja  polska z w ice­
przew odniczącym  CRZZ —  A / “ 
B ursk im  na  czele, k tó ra  b ra ła  u -  
dział w' uroczystościach  1-majo*- 
w ych w  NRD, w  p ogran icznym  
m ieście B autzen.

1-m ajo w a m an ife s tac ja  lu d n o ­
ści m ie jsk ie j w  B a u tz en  — o św iad  
czył A. B u rsk i — gdzie  obecna by  
ła d e legacja  po lsk ich  j zw iązkow ­
ców: m u ra rzy  w arszavsfski'h , gór­
n ików  śląsk ich , w łó k n ia rzy  łódz­
k ich , m eta low ców  wroc ław skich  i 
•niiyc). lobo tn ików  po lsk ich  ora* 
d elegacja  zw iązkow ców  Czechosło 
w ac ji — zam ien iła  się w  m an ife ­
sta c ję  p rzy jaźn i 3 n a sa y c h  n a ro ­
dów  i m an ifestac ję  na  c ześć p rzo­
d u jące j siły  w  w alce  o pokój — 
Z w iązku Radzieckiego.

★
\ \ J  Y D ZIA Ł łączności r, Mędzynaro 
’ '  dow ej CRZŻ zo rg an izo w a ł spot 

k an ie  k iero w n ic tw a  polsk .iego r u ­
chu zaw odow ego z delegagcjam i za 
g ran icznym i, k tó re  p r z e b y ły  do 
P o lsk i n a  uroczystości L-majóWK 
W spo tk an iu  w zięły udział delega 
cie: B ułgarii, R um unii, W ęgier,
F in land ii, N orw egii, Szw ecji, 
W łoch o raz  Polonii F rancusk ie j.

13 tysięcy
of cerów i żołnierzy
stracili w ostatnich 
dniach

agresorzy w Korei
D OWÓDZTW O, naczelne K o re­

ańsk iej A rm ii L udow ej n a d a ­
ło w  dniu  2 m a ja  kom unikat, w 
k tó rym  stw ierdza , że oddziały A r­
mii L udow ej i ochotników  ch iń ­
skich kon ty n u o w ały  na  w szystk ich  
f ro n tach  zaciekłe w alk i, zadając 
n ieprzy jac ie low i w ielk ie  s tra ty  w 
ludziach  i sprzęcie W ojennym.

W w alkach  toczonych w ciągu 
o sta tn ich  dni oddziały A rm ii L u ­
dow ej zabiły , z ran iły  i w zięły do 
n iew oli przeszło 13 tysięcy  ofice­
rów  i żo łn ierzy  n iep rzy jac ie lsk ich  
i zdobyły w iele  sp rzę tu , w  tym  30 
sam ochodów  i 30 czołgów.

C IĄGU zalcdw id paru  la t

W ilasa robotnicza, o b jąw ­
szy w ładzę w  Polsce, 
dokonała  w  dziedzinie pod­

n iesien ia  i rozpow szechnienia 
k u ltu ry , o lb rzym ie j pracy . Mó 
w ią  o te j p racy  now e szkoły 
w szelkiego typu , zw iększona 
w ie lok ro tn ie  liczba uczących 
się nie ty lko  m łodzieży, ale i 
dorosłych, zw iększająca  się 
sieś b ib lio tek , now e książk i i 
ich o lbrzym ie nak ład y , now a 
prasa .

O bchód D ni O św iaty , K siąż 
ki i P ra sy  w iąże się organ icz­
n ie  z naszą przeszłością. Z na 
szej przeszłości czerp iem y 
w ielk i dorobek  m yśli postępo­
w ej, do k tó re j szczególnie 
w ielk i je s t w k ład  w  ok resie  
ośw iecenia, dokonany  przez 

ludzi te j m iary , co K onarsk i, 
Bohom olec, N iem cew icz, N aru  
szewiez, Staszic, K o łłą ta j. W 
tym  to  w łaśn ie  okresie  w  
Polsce pow sta ło  p ierw sze na  
św iecie m in isterstw o  ośw iaty.

N a w niosek  p o d kanclerze­
go C hr*ptow icza w  ro k u  1773 
se jm  u tw orzy ł K om isję E d u ­
kac ji N arodow ej, k tó ra  pod­
ję ła  w ie lk ie  dzieło w ydarc ia  
szkoły z zasto in  średn iow iec- 
czyzny, tch n ien ia  w  n ią  no ­
w ej m yśli, upow szechnienia 
ośw ia ty  w  im ię dobrze po­
ję te j „szczęśliw ości k ra ju “, 
k tó rego  żyw icielem  i osto ją  są 
m asy p racu jące  — w  ow ych 
czasach  rzem ieśln icze i chłop 
skie..

Ten do robek  m yśli po stę ­
pow ej s ta ł się tw órczym  za­
czynem  w budow ie  k u ltu ry  
polskiej.

Je j rozw ój znalazł p o d sta ­
w y m a te ria ln e  dopiero  w 
P olsce L udow ej, w k tó re j ku l 
tu ra  — zarów no je j tw orze-

YS7 CAŁYM  k ra ju  dob iegają  k o ń ca  p rzygotow ania  do tegorocznych 
'  * „D ni O św iaty, K siążki i P ra s y “.

W  M uzeum  H istorycznym  w e W rocław iu  p rzygotow ana została
w ielka  w ystaw a pośw ięcona d zia ła lności po litycznej 1 ośw ia tow ej
H ugona K o łłą ta ja . Rów nocześnie w rocław ska B ib lio teka  U n iw er­
sy tecka  p rzygotow ała w ystaw ę p. n. „P rzo d u jąca  tech n ik a  rad z iec­
ka".

W e w szystk ich  p ow iatach  w o je­
w ództw a koszalińsk iego  ZSCh. 
p rzygo tow ał w ystaw y  książek  i 
czasopism . 500 k ie rm aszy  k sią ż ­
kow ych, 320 w ieczornic  św ie tlico ­
w ych, 500 odczytów  z p rzeźrocza­
m i — oto bogaty  p ro g ram  im prez 
„D ni“ w  w ojew ództw ie  k oszaliń ­
skim .

W  dniu  6 m a ja  w  O lecku odbę­
dzie się uroczyste  p rzek azan ie  do 
u ży tk u  now ych budy n k ó w  szkoły 
ogó lnokszta łcącej s topn ia  p o d sta ­
w ow ego i licealnego.

Z O pola w yruszą  na  w ieś zespo­
ły robo tn icze i szkolne ze sp e c ja l­
nym  re p e r tu a re m  p rop ag u jący m  
k siążkę  i prasę. R ozpoczęto ju ż  na  
szerszą n iż do tychczas sk a lę  ak c ję  
w erb o w an ia  k o lpo rte rów  książek  
spośród m łodzieży i listonoszy  
w iejsk ich .

W ośrodkach  m iej,skich i w ie j­
skich w o jew ództw a bydgoskiego, 
gdzie w  bieżącym  ro k u  całkow icie 
zlikw idow ano  analfabetyzm , o d ­
będ ą  się im prezy  ośw iatow e i a r ­
tystyczne.

10.000 ak ty w is tó w  św ietlicow ych 
lubelszczyzny 'p rzygo tow uje  w 500 
św ie tlicach  w ystaw y  gazetek  ścień 
n y ch  pośw ięconych p opu laryzacji 
u chw ał Ś w iatow ej R ady P okoju  
o raz  zagadnien iom  zw iązanym  z 
„D niam i O św iaty , K siążki i P r a ­
sy". W okresie  „D ni", pow stan ie  
w  w oj. lu b e lsk im  150 now ych ze­
społów  red ag u jący ch  gazetk i ścień 
ne.

W  Szczecinie oddział Tow. W ie­
dzy Pow szechnej p rzygo tow uje  250 
odczytów , 30 w ieczorów  lite ra c ­
k ich , 20 w ystępów  żyw ego słow a.

W ystaw a pośw ięcona dorobkow i 
szko ln ic tw a okręgu  w ielkopolsk ie

Podżegacze
wojenni
zakazują
przeprowadzenia
Referendum
w zach odn im  Berlinie

B erlin  3.5.

W ładze zachodn io -b erliń sk ie  po ­
d a ły  do w iadom ości, że zak azu ją  
p rzep ro w ad zen ia  R eferen d u m  L u ­
dow ego przeciw ko  rem ilita ry zac ji.

Jednocześn ie  w  B erlin ie  zachód 
n im  zakazano  działalności Z w iąz­
k u  W olnej M łodzieży N iem ieckiej 
i w ielu  . in nych  o rgan izac ji po stę ­
pow ych.

N aczeln ik  policji zach o d n io -b er- 
lińsk iej o trzym ał rozkaz  d ław ie ­
n ia  w szelk iej działalności zw iąza­
nej z ru ch em  na  rzecz R e fe ren ­
d um  Ludow ego.

go zorgan izow ana zostan ie  na  te ­
re n ie  T arg ó w  P o znańsk ich  pod 
h asłem  „O św iata  w  w alce  o pokój 
i P la n  6 -le tn i“.

W  Łodzi obchód  „D ni“ za in au ­
g u ru je  w ieczór lite ra ck i w  sa li F il 
harm o n ii pod h asłem : „N aw iązu ­
jem y  do szczytnych tra d y c ji K o­
m isji E d u k ac ji N arodow ej".

Min. Rapacki otw iera wystawę
na Uniwersytecie W arszaw skim

B ib lio teka  U n iw ersy te tu  W ar­
szaw skiego, k tó re j b o gate  zbiory 
s tan o w ią  cen n ą  pom oc d la  uczo­
nych  i s tuden tów , p rzygotow ała na  
„Dni O św iaty , K siążk i i P ra sy "  
w y staw ę p. n. „K om una P a ry ­
ska".

O tw arc ia  w ystaw y  dokonał w  
dn iu  2 bm . M in is te r Szkól W yż­
szych 1 N auki, A dam  R apacki, 
w obecności re k to ra  U. W. prof. 
J . W asilkow skiego, d y rek to ra  
b ib lio tek i U. W. doc. A. L e w a ­
ka  o raz  licznych p rzedstaw ic ie li

W łoska partia 
chrześcijańsko- 
demokratyczna
prowadzi kraj
do katastrofy

Rzym  3.5.

K O M U N ISTY CZN A  P a r t ia
W łoch w ydała  odezw ę w  zw iąz­

ku ze zb liżającym i się w ybo­
ram i sam orządow ym i. O dezw a 
w skazu je  n ą  konieczność zajęcia  
się n ie  ty lk o  sp raw am i lokalnym i 
lecz rów nież  u w zg lędn ien ia  n ad e r 
pow ażnej ogólnej sy tuacji W łoch.

S p ra w a  pokoju, sw obód dem okra  
tycznych i niezależności n a ro d o ­
w ej, prob lem  bezrobocia — w szy­
stko  to sta ło  się obecnie szczegól­
n ie palące.

O dezw a w zyw a do głosow ania 
przede w szystk im  przeciw ko 
p a r tii  ch rześc ijańsko  - d em o k ra­
tycznej, k tó ra  zap rzedała  k ra j im ­
p eria listom  am erykańsk im .

N iechaj w  całych  W łoszech — 
głosi odezw a — pow stan ie  szeroki 
f ro n t ż.ywych sił n arodu  d la oca­
len ia  sw obód dem okratycznych , sa 
m orządów  gm in i p row incji, św iec 
kiego c h a ra k te ru  państw a, rozw o­
ju  p rod u k c ji, zapew n ien ia  p racy , 
n iepodległości i pokoju.

DNI O Ś W I A T Y  
KSIĄŻKI i PRASY

nie, jak  1 pełne  k o rzy stan ie  z 
n iej — należy  do całego n a ­
rodu, n ie  ty lko  do „górnych 
dziesięciu tysięcy". I te n  fak t 
p rze jaw ia  się w ustanow ien iu  
ogólnonarodow ego obchodu 
Dni O św iaty , K siążk i i P ra sy , 
obchodu, k tó ry  jes t:

©  b ilansem  rozw oju , upow  
szechnienia, podnoszenia po­
ziom u k u ltu ry  narodow ej,

@ m ia rą  p o g łęb ia jącej się 
p rzem iany  naszego n a ro d u  w 
n aró d  soc jalistyczny, p rze­
m iany  te  bow iem  z n a jd u ją  
w ym ow ne odzw iercied len ie  
m. in . w  rozw oju  sieci szkol­
n ictw a, w o lbrzym ich n a k ła ­
dach książek , w  ich treśc i, w 
obliczu p rasy  i w e w sp ó łp ra ­
cy z n ią  m as za p ośredn ic­
tw em  tysięcy  k o responden­
tów .

®  w yrazem  w  dzisiejszej 
sy tu ac ji m iędzynarodow ej,

9  w yrazem  naszej w alk i o 
pokój, t ą  w a lk ą  bow iem  nasy  
cam y nie- ty lko  nasze budów  
n ictw o gospodarcze, a le  i 
ca łą  tw órczość k u ltu ra ln ą , 
tw órczość będącą  dzie łem  lu ­
dzi sz tuk i i n au k i i dziełem  
spon tan icznym  lu d u  po lsk ie­
go.

W  dzisiejszej sy tu a c ji m ię­
dzynarodow ej, w  k tó re j pod­
żegacze w o jenn i grożą zag ła ­
d ą  dorobkow i cyw ilizacy jne­
m u i k u ltu ra ln e m u  ludzkości, 
w  D niach O św iaty , K siążki i 
P ra sy , m usim y ze szczególną 
m ocą uśw iadom ić sobie zna­
czenie w alk i o pokój, w alki, 
k tó rą  p row adzim y przez w y ­
k o n an ie  zadań  P la n u  6 -le tn ie - 
go i k tó re j dam y n iebaw em  
w yraz  przez so lid arn y  i pow ­
szechny udział w  N arodow ym  
P lebiscycie Pokoju.

św ia ta  naukow ego  i m łodzieży 
akadem ick ie j.
„W ystaw a ta  — pow iedział min. 

R apack i — ie s t ho łdem  złożonym  
b ohate rsk iem u , p ierw szem u w dzie 
jach  rządow i d y k ta tu ry  p ro le ta -  
■ 'a tu  o raz P o lakom  — k o m u n a r-  
dom , D ąbrow sk iem u  i W róblew ­
skiem u".

E ksponat}  w y staw y , k t ' 'r a  za j­
m u je  dw ie  sale, w y b ran e  zostały  
ze zbiorów  bib lio tek i U. W. Boga­
ty  w ybór gazet fran cu sk ich , z o- 
k r e iu  bot a te rsk ie j w alk i kom u- 
n ard ó w  ilu s tru ją  ry su n k i D au - 
m iera . P lan y  sy tu a cy jn e  i w y k re ­
sy d a ją  ob raz  w ypadków  od k lę ­
ski pod S edanem  aż do trag icz ­
nego u p ad k u  K om uny.

O ddzielna sa la  pośw ięcona je s t 
udziałow i P o laków  w w alk ach  
p ierw sze j rew o lu c ji p ro le ta ria c ­
k ie j. Z n a jd u je m y  tu  pi.inia i listy  
Ja ro s ław a  D ąbrow skiego i W ale ­
rego W róblew skiego oraz pośw ię­
cone im  m onografie  na  ikow e.

W ystaw ę zam yka przegląd  p ra ­
sy polskiej, k tó ra  v ie le  m iejsca 
pośw iecą n iedaw nej 80-tej roczn i­
cy p rok lam o w an ia  kom uny.

N ow e starcia
rpiędzy wojskami

Izraela i Syrii
4  G EN C JA  R e u te ra  donosi z T e l 

A vivu  o now ych sta rc iach  
zb ro jn y ch  iz rae lsk o -sy ry jsk ich  w 
s t r e f i e ' zdem ilita ryzow anej m iędzy 
Izrae lem  a Syrią ,
- Iz ra e l zażądał in te rw en c ji Rady 

B ezpieczeństw a.

Najmłodszy kolarz 
drużyny polskiej

W c s łp  kraju trwają przygotowania 
do Narodowego Plebiscytu Pokoju

t tŁ O W A  ape lu  P K O P  i u ch w al b e rliń sk ie j se sji S w ''* o w e j Rafly 
P okoju  d o c ie ra ją  do coraz szerszy ch  rzesz s p o łe c z ^ ,-w a  p o lsk ie ­

go. W toku  p rac  p rzygo tow aw czych  do N arodow ego P leb iscy tu  P o­
ko ju  ro sn ą  szeregi ak tyw is tów . Z każdym  dniem  po tęgu je  się p ra ­
ca terenow ych  kom itetów  obrońców  pokoju .
W całym  w oj. w arszaw sk im  do 

k o m ite tów  obrońców  pokoju  n a ­
p ły w a ją  m asow e zgłoszenia ludzi 
p ragn ący ch  w ziąć czynny udział w  
p rzygo tow an iach  do P leb iscy tu . W 
pow. Sielce zgłosiło się na  a g ita ­
to rów  pokoju  1.000 osób, n a  te re ­
n ie  P ruszk o w a 300 osób.

W  w oj. k a tow ick im  ty.Iko w  po­
w iecie  będzińsk im  odbyło Się po ­
n a d  200 zeb rań  ak ty w is tó w  te ­
renow ych  i zak ładow ych  k o m ite ­
tów . W  C horzow ie do pracy  p le ­
b iscy tow ej zgłosiło się 500 tró je k  
pokoju , a  w  G liw icach 300.

N a n a rad z ie  ak ty w is tó w  p o ­
ko ju  w  L ub lin ie  obok działaczy 
robo tn iczych  1 ch łopskich  w zię­
li udzia ł uczeni, a rty śc i, lite ra c i 
1 księża. W trak c ie  o b rad  p o ­
dzielono się _ dośw iadczeniam i z 
pracy  tró je k  d zia ła jących  w  o- 
k resie  p odp isyw an ia  A pelu  
Sztokholm skiego.

H a d a s ik
drugi iv klasyfikacji 

indywidualnej
WYŚCIGU POKOJU 

organizoioanego przez

Rude Pravo 
i Trybunę Ludu

T rzeci e tap  W yścigu Pokoju  
p rzyn iósł zdecydow ane zw y ­
cięstw o d rużyn ie  czechosło­
w ack ie j, k tó ra  w  k la sy fik a ­
cji d ru żynow ej w ysunęła  się^ 
n a  p ierw sze m iejsce. .

Z Polaków  n a jle p ie j pojf 
chał H adasik . W padł on i 
m etę  jak o  jed y n y  zaw odn 
polski w czołow ej g rup ie  k 
larzy, za jm u jąc  d rug ie  mi< 
sce w  k lasy fik ac ji in d y w id u ­
alnej.

Szczegółowe spraw ozdanie  
naszego specjalnego  w y słan ­
n ik a  zam ieszczam y na  stron ie  
4 -tej.

R aźno kro czy ły  w rocław skie  
p rzed szko la k i w  w ie lk im  p o ­

chodzie 1 m a jo w ym
Foto: C zelny

Manifestacja
przyjaźni
Polski, CSE- 
i NRD

R ok  VI. N r 121 (1617). 
W y d a n i e  A

Czwartek, dnia 3 maja 1931 r.
Dziś 4 strony

Cena 15 ęro»7^
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Robotnicy 
Nowej Huty 
i Dymitrowgradu

n a w ią zu ją
łączność

i w yirianę dośw iadczeń
K o leg iim  re d a k c y jn e  w ychodzą 

cej w  Nowej H ucie gazety  p t.: 
„B ud u jem y  socjalizm " otrzym ało  
z B jiig a ili l is t  od re d a k c ji  gazety  
„B u d u jem y  D ym itro w g rad ".
• W  liście  ty m  czy tam y  m . In.: 
„P rag n iem y  z w am i n aw iąza ć  ścl- 
( łą  łączność 1 w ym ien ić  dośw iad - 
czeńla. Jed n o czy  n a j  w alka , k tó rą  
p ro w ad z im y  w spó ln ie  n a  froncie  
b u d o w n ic tw a . S tanow i ona g w a­
ra n c ję  n aszy ch  łu k cesó w  w  b u ­
dow nictw ie  socjalis tycznym , porile 
w aż je j ce lem  je s t u trw a le n ie  po­
koju'*. .

W  odpow iedzi ko leg ium  re d a k -  
cy jh e  g aze ty  N ow ej H u ty , p o d k re ­
śla  sw o ją  ra d o ść  z ja k ą  p rz y ję ­
ło p ro p o zy c ję  ścisłej łączności 1 
w y m ian y  dbśw iadczeń .

„ B ra te rs tw o  naszych  obu naro  
dów  —  p isze  m . In. ko leg ium  — 
przyśpieszał rea lizac ję  p lan u  b u d o ­
w y  naszu j 'h u ty  i w aszeg o /m iasta" .

I _ _ _

Wypowiedzi
robotników, literatów  
i działaczy  
sptfrecznych

o święcie 1 Maja
na łamach  
prasy radzieckiej
M O SK W A  3. 5.

P ra s a  rad z ieck a  zam ieszcza licz­
ne  w ypow iedzi członków  delegacji 
zag ran icznych , k tó rzy  b ra li  udzia ł 
w  u roczystośc iach  1-M ajow ych w 
M oskw ie. W śród  a rty k u łó w  p rzed ­
s taw ic ie li k ra jó w  d em o k rac ji lu ­
dow ej, zam ieszczone zostały  w  p ra ­
sie rad z ieck ie j, liczne w ypow iedzi 
po lsk ich  rob o tn ik ó w , działaczy spo­
łecznych  i p rzed staw ic ie li św ia ta  
lite rack iego .

D zienn ik  „T ru d "  zam ieścił w y ­
w iad  z k ie ro w n ik iem  delegacji pol­
sk ie j, przew odniczącym  p rezyd ium  
M R Ń  w  Ł odzi — M arian em  M i­
norem .

Z n an y  m u ra rz  po lsk i E dw ard  
S łu p eck i w  a r ty k u le  zam ieszczo­
n y m  n a  łam ach  dzienn ika  „K ras- 
n a ja  Z w iezda" pisze m. in.: „My, 

• b udow niczow ie  W arszaw y — p rze ­
sy łam y  w  dn iu  1 M aja n a jse rd ecz- 

' n ie jsze , b ra te rsk ie  pozdrow ienia 
d la  m as p ra cu jący ch  Z w iązku  R a­
dzieckiego.

N a łam ach  „U czitielskoj gazety" 
u k a z a ł się a r ty k u ł przew odniczące­
go Z a rzą d u  G łów nego, Zw iązku Z a­

r o d o w e g o  N auczycie lstw a P o lsk ie­
go •—=-'BrtfCuroczki.

M odzjęż
-  M g a n i / W Ę p r  i NRD

śle pozdrowienia

Pierwszy dokument państwowy 
w  Którym wymieniono słowo -  lud

Naród w walce ze zdradą magnaterii 
Słosześćdziesiąta rocznica* 
uchwalenia Konstytucji 3 maja

S Ł O W O  P O L S K I *

S TO SZESDZIESIĄT lat temu, S-go maja 1791 roku, nlice War­
szawy wyglądały niezwykle. Ze wszystkich stron miasta na 
plac Zamkowy ciągnęły gromady mieszczan — majstrów, rze­

mieślników, terminatorów, przekupniów. Wojsko porwane nastrojem 
ludu, wychodziło z koszar, przyłączając się z bronią w ręku do mas 
manifestujących ńa rzecz konstytucji.

Coraz więcej
podpisów
pod apelem  
berlińskim
P E K IN  3.3.

J a k  donosi p ra sa  ch ińska  w  
S zan g h a ju  do dn ia  30 k w ie tn ia  pod 
apelem  Św iatow ej R ady Pokoju , 
w zyw ającym  do zaw arcia  p ak tu  
p oko ju  m iędzy p ięciom a w ielk im i 
m o carstw am i, złożyło podpisy  i 
w zięło udzia ł w  g łosow aniu  p rze ­
ciw ko rem ilita ry zac ji Ja p o n ii 
3.075.843 osób.
K O PEN H A G A  3.5.

W  D anii z każdym  dniem  p rzy ­
b ie ra  n a  sile k am p an ia  zb ie ran ia  
podpisów  pod apelem  Ś w iatow ej 
R ady  P okoju .

K o m ite t O brońców  P oko ju  p rzy  
ak ad em ii sz tuk  p ięk n y ch  opubliko­
w ał odezw ę do stu d e n tó w  i p ro fe ­
sorów , do o rgan izacji a r ty s tó w - 
m ala rzy , rzeźb iarzy  i a rch itek tó w , 
w  k tó re j w zyw a do m asow ego 
sk ła d an ia  podpisów  pod apelem  
Ś w iatow ej' R ady  Pokoju .

W iele zw iązków  zaw odow ych 
D anii b ie rze  ak ty w n y  u dzia ł w  
k am p an ii zb ie ran ia  podpisów  pod 
apelem  Ś w iatow ej R ady  Pokoju .
B U D A PESZT 3. 5.

O św iadczenie, o pub likow ane 
przez w ęg ie rsk ą  ra d ę  pokoju , p o d ­
k reś la  w ie lk i en tuzjazm , z jak im  
n a ró d  w ęg iersk i b ierze  udzia ł w 
k am p an ii zb ie ran ia  podpisów  pod 
apelem  Ś w iatow ej R ady Pokoju. 
D otychczas podpisa ło  apel około 
4.900 tys. m ieszkańców  W ęgier.
B ER LIN  3.5.

W  B erlin ie  odbyło  się „S p o tk a ­
n ie  p rzy jaźn i"  k o b ie t fran c u sk ich  
i n iem ieck ich , n a  k tó ry m  u ch w alo ­
no rezo lu c ję  k o n k re ty zu jącą  zad a ­
n ia  w  w alce  o pokój i p rzeciw ko  
rem ilita ry zac ji N iem iec.

dfa ZHP
Z o kazji d n ia  1 M a ja  Z arząd 

G łów ny  Ź M P o trzy m ał liczne listy  
od m łodzieżow ych o rgan izacji za­
g ran icą  z b ra te rsk im i pozdrow ie­
n iam i i życzeniam i.

„W  im ie n iu  półtora  m iliona  
d zie w czą t i ch łopców  w ę g iersk ich  

. }frzesy łam y w a m  gorące, b ra tersk ie  
. p ozd ro w ien ia  z  o ka zji 1 M aja, w ie l­

kiego  dn ia  przeg lą d u  sił m ię d zy n a ­
rodow ego  p ro le ta r ia tu  w  w alce  o 
p o k ó j“ — pisze m ło d zie ż  w ęg ie rska  
do sw y c h  p o lsk ic h  rów ieśn ikó w .

P odo b n e j tre śc i l is t p rzesła ła  
m łodzież zrzeszona w  D ym itrow - 
sk im  Z w iązk u  L udow ej M łodzieży 
B u łg arii o raz w  M ongolskim  R e­
w o lucy jnym  Z w iązku  M łodzieży.

M łodzież F D J z S alzw ed e l dono­
sząc o sw oich p rzy g o to w an iach  do 

j  Ś w iatow ego Z lo tu  M łodych B o jów - 
! ń ików  o P okó j p ro si o w ym ianę 

w zajem nych  dośw iadczeń  w  zw iąz­
k u  z p rzy g o to w an iam i do te j w ie l­
k iej m an ifestac ji. Z ałoga m łodzie­
żow a F D J p rzy  u rzędzie  sk a rb o ­
w ym  w  S alzw edel pisze m. _in.:

„Z a p ew n ia m y  w as, że p ośw ięci­
m y  w szy s tk ie  nasze  m łode s iły  do 
w a lk i z im p eria lis ta m i dążącym i do 
w yw o ła n ia  notuej w o jn y  św ia to ­
w e j. P rzez naszą  poko jo w ą  d em o n ­
strację  u d o w o d n im y  podżegaczom  
w o je n n y m , że nie  o ddam y naszej 
m.’cdej k rw i d la ch c iw ych  zy skó w  

■Ą w ła d zy  im p eria lis tó w  anglo-am e-  
ry ka ń sk ich . T a k  sam o n ie  uda im  
się ju ż  n ig d y  zerw ać p rzy ja źn i n ie- 
m iecko -p o lsk ie j" . , v

Akcfa siewna
przebiega w tym roku

sprawniej niż w latach
ubiegłych

D zięki zw ycięskiej rea lizac ji zo­
bow iązań  „S iew u P o k o ju "  i d la 
uczczenia Ś w ięta  1 M aja, p o d ję ­
tych  przez m ało  i średn io ro lnych  
chłopów , członków  spółdzieln i 
p rodukcy jn y ch , ro b o tn ik ó w  ro l­
ny ch  P G R  1 trak to rzy s tó w  POM , 
tegoroczna w iosenna k am p an ia  
siew na pom im o spow odow anych 
opadam i deszczow ym i opóźnień  w  
n iek tó ry ch  okolicach k ra ju , o raz 
pom im o p ew nych  b łędów  i n ied o ­
ciągnięć o rgan izacy jnych , p rzeb ie ­
ga sp raw n ie j, n iż w  la ta c h  u b ie ­
głych.

Do 30 k w ie tn ia  b r. w  gospodar­
stw ach  in d y w id u a ln y ch  i spół­
dzieln iach  p ro d u k cy jn y ch  obsiano 
ju ż  p raw ie  97 proc. p lanow anego  
a rea łu  u p ra w  pszen icy  ja re j i ok. 
90 proc. a re a łu  u p ra w  jęczm ienia. 
W P ań stw o w y ch  G ospodarstw ach  
R olnych pszen ica ja ra  zosta ła  już  
całkow icie  zasiana. W szystk ie zes­
poły kończą obecnie siew y jęcz­
m ien ia  i p rzep ro w ad za ją  sadzenie 
w czesnych ziem niaków , siew  b u ­
rak ó w  cukrow ych  1 innych  roślin  
przem ysłow ych.

Szlaki
turystyczne

w  Beskidach
A k ty w  P olskiego T ow arzystw a 

T urystyczno-K rajoznaw czego , k tó ­
ry  ob rad o w ał o sta tn io  w  N ow ym  
Sączu, zobow iązał się —  w  celu 
u ła tw ien ia  tu ry s ty k i m asow ej — 
w yznakow ać 280 k m  szlaków  tu ry ­
stycznych w  re jo n ie  B eskidów  
S udeck ich  i G orców , uruchom ić 
p u n k t noclegow y w  T ęgoborzu nad  
Jez io rem  R ożnow skim  oraz p rzy ­
stąp ić  do budow y sch ron iska  na  
P re h y b ie  na  sz laku  N ow y Sącz — 
Szczaw nica.

W zburzen ia  lu d u  p rzeraz iło  m a ­
gnatów . S taw ały  lm  przed  oczym a 
o b razy  z dn i W ielkiej R ew olucji 
F ra n cu sk ie j, w  k tó ry ch  lu d  P a ry ­
ża d a ł k rw a w ą  lek c ję  sw ym  cie­
m iężcom  i zd ra jcom  ojczyzny.

M im o to  o b rad u jący  n a  S ejm ie  
posłow ie ciąg le  jeszcze rad z ili ja k - ( 
b y  tu  p rzeciw staw ić  się p ro je k to ­
w i k o n sty tu c ji i s ta ra li się ze w szy­
stk ich  sił n ie  dopuścić do tego, by 
m ias ta  i m ieszczaństw o, by  lud 
p racu jący  o trzym ały  p raw a.

N a nic zdały  się je d n a k  w ybiegi 
i k n o w an ia  m ag n a tó w  —  lud  
b y ł do tego stopn ia  w zburzony, że 
zrozum ieli, iż p rzeciw staw iać  się je ­
go zadan iom  było  niebezpiecznie. 
O krzyk  „V iw at k o n sty tu c ja"  — po­
tężn ie  rozlegający  się na  ulicach, 
b rzm ia ł ja k  ostrzeżenie . G dy m a r­
szałek  se jm u  zapy tał, k to  je s t  p rze 
c iw ny  p rzy jęc iu  p ro jek tu , za led ­
w ie 11 posłów  m iało  odw agę głośno 
p rzyznać  się do zdrady , g łosując 
przeciw .

W brew  m agnatom , przeciw ko 
m agnatom , k tó rzy  p row adzili P o l­
skę  do osta tecznego u p ad k u  i zgu­
by, K o n sty tu c ja  3 m a ja  — próba 
n a p ra w y  i ra tu n k u  R zeczypospoli­
te j została  uchw alona pod n ac i­
sk iem  ludu.

Nie by ła  ona w  stan ie  u ra to w ać  
Po lsk i, a le  by ła  p rze jaw em  ro sn ą ­
cej św iadom ości m as ludow ych, 
b y ła  zw ycięstw em  postępow ej p a ­
trio ty czn e j m yśli ów czesnej — m y ­
śli rep rezen to w an e j przez tw órców  
pierw szego m in is te rs tw a  ośw ia ty  w 
św iecie — P o lsk ie j K om isji E d u k a ­
c ji N arodow ej — przez K o łłą ta ja  i 
S tasz ica, przez „K uźnicę K o łłą ta - 
jow ską", k tó ra  w ystęp o w ała  ostro  
przeciw ko  zdradzieck ie j m ag n a te -  
rii, w alczy ła  o postęp, o p raw a  dla 
ludu , o ośw iatę . '

K o n s ty tu c ja  3 m a ja  zrodziła  się 
z p rag n ien ia  re fo rm  społecznych. 
Z nalaz ły  w  n ie j oddźw ięk  n a u k i i 
w sk azan ia  n a jlepszych  synów  o j­
czyzny, n a jg o rę tszy ch  p atrio tów .

Sztandar rewolucji 
nad Wisłą

I łO L S K A  ro zb ita  1 okaleczona
przez p ierw szy  rozb iór (1772) 

„m iała  je d n a k  odw agę —  pisa ł 
E ngels — zatk n ięc ia  sz tan d a ru  r e ­
w o lucji fran c u sk ie j n ad  W isłą. U - 
ch w aliła  K o n sty tu c ję  3 m aja , czyn 
k tó ry  podniósł ją  p o nad  w szyst­
k ich  sąsiadów ."

K o n s ty tu c ja  k ła d ła  tam ę  n ieo g ra- 
n lcznej sam ow oli m agnatów , d a ­
w ała  p raw o  m iastom  i m ieszczań­
stw u, znosiła „ lib eru m  v e to “, u -  
m acn ia ła  w ładzę  k ró lew ską. B yła 
p ierw szym  d o kum en tem  p ań s tw o ­
w ym , w  k tó ry m  pad ło  słow o — lud  
— m ów iła  o „ludzie ro ln iczym , k tó ­
ry  n a jliczn ie jszą  s tanow i ludność, a 
za tym  n a jd z ie ln ie jszą  siłę k ra ju " .

M a g n a te ria  sp raw u jąc a  w  Polsce 
n ieogran iczoną w ładzę n ie  m ogła 
się pogodzić z K o n s ty tu c ją  — za­
g raża ła  ona p rzyw ile jom  m ag n a­
tów , o g ran iczała  jch  sam ow olę — 
to też  — choć 3 m a ja  m ilczeli p rze­
rażen i postaw ą ludu  — n ie  w yrze­
k li się zem sty  i odw etu . N ies tru ­
dzen ie  szukali so juszn ików  na  
dw o rach  zagran icznych , oczekując 
odpow iedniej chw ili.

Ta „chw ila  odpow iedn ia" n a d e ­
szła w  ro k u  1792, gdy R osja  c a r ­
ska  ukończyw szy w o jn ę  z T u rc ją  
m ia ła  w oln iejsze ręce. Z dradziecka 
m ag n a te ria  w y żeb ra ła  w ów czas w 
P e te rsb u rg u  pom oc o rężną  od Ka*- 
ta rzy n y . 19 m a ja  1792 ro k u  w  po­
g ran icznym  m iasteczku  T argow ica, 
m agnaci zw iązan i k on federacją , 
w kroczy li n a  czele 100-tysięcznej 
arm ii ca rsk ie j do Po lsk i. „T argo ­
w ica" od tąd  sym bol zd rad y  n a ro ­
dow ej, obaliła  K o n s ty tu c ję  1 zd ła ­
w iła  sam odzielność Po lsk i.

W  styczn iu  1793 ro k u  sprzym ie­
rzeńcy  m ag n a tó w  i w rogow ie n a ro ­
du  polskiego zaw a rli ta jn ą  um ow ę 
w  sp raw ie  rozb io ru  Polski, a w  
trzy  m iesiące później k ró l p ru sk i i 
ca ry ca  ro sy jsk a  ogłosili w spólny  
m an ife s t p ro k lam u ją cy  d ru g i roz­
b ió r Polski.

Magnacko-buriuazyjny 
łańcuch zdrady

V A J  TEN  sposób m ag n a te ria  w  m o- 
i » ’  rzu  k rw i dusiła  rew o lucy jne  

w rzenie, k tó re  n u rto w a ło  w  po l­
skim  narodzie. Za cenę sw ych la ty -  
fund iów  i p rzyw ile jów  —  zaprze- 

i d a ła  o jczyznę w  niew olę.
H isto ria  całego w ieku  — po tw ier- 

I dziła zdradziecką ro lę  k las  u p rzy ­

w ilejow anych , m ag n a te rii, a póź­
n iej spadkob ierców  „T argow icy" — 
burżu az jl. W alcząc przeciw ko lu d o ­
wi, w alcząc przeciw ko narodow i 
sp rzym ierzała  się ko le jno  ze w szy­
stk im i w rogam i P o lsk i — szukała  
poparc ia  d la  sw ych k lasow ych  in ­
teresów  u  w szystk ich  zaborców .

P o  przeszło s tu  la tach  h is to ria  
zd rady  targow ick ie j p ow tó rzy ła  się 
z ca łą  jask raw o śc ią , w y stą p iła  w  
całej ohydzie. M iędzyw ojenna b u r -  
żuazja  1 obszarn ictw p, bo jąc  się u -  
t r a ty  w ładzy  chron iącej ich p rzy ­
w ilejów , bo jąc  się m as ludow ych, 
sp rzym ierzała  się z na jw iększym  
w rogiem  polskiego n a ro d u  — H itle ­
rem . T a „T argow ica", ta  jaw n a  
zd rad a  ojczyzny w  la ta c h  m iędzy­
w ojennych  kosztow ała nasz n aród  
w iele  m ilionów  o fiar, zap łaciliśm y 
za n ią  zgliszczam i m iasta , o k ru tn y ­
m i la ta m i okupacji.

A le  h is to ria  ju ż  w ięcej się n ie 
pow tórzy , bo n a ró d  polsk i obalił 
zdradziecką, egoistyczną k la sę  — 
b urżuazję . W ydobyw ając w szystko 
co w  naszej h is to rii postępow e i 
rew olucy jne , co p raw dziw ie  p a tr io ­

tyczne, b u d u je  lepszą, szczęśliw ą 
przyszłość, d a jąc  zdecydow aną od­
p raw ę  ty m  w szystk im , k tórzy  
chcie liby  znów  zaprzedać Po lskę  
w rogom  n a ro d u  — niem ieck im  od­
w etow com  i ich im peria lis tycznym , 
am ery k ań sk im  m ocodaw com .

Nasze jest zwycięstwo

SZTANDARY rew olucji, k tó re  
nasze pokolen ie  zatknęło  n ad  

W isłą, coraz w span ia le j łopocą 1 
n ie  m a siły, k tó ra  zdolna by je  była 
zedrzeć. W okół sz tan d aró w  tych  
sk up ia  się ca ły  n a ró d  polsk i — 
k tó ry  dobrze wie, że budow ać o j­
czyznę m ożna jedyn ie  . w  ścisłym  
p rzym ierzu  i sojuszu, w  b ra te rs tw ie  
z n a ro d am i całego św ia ta , z n a ro ­
dam i s to jącym i w  obozie postępu  
i pokoju.

Krótkie 
wiadomości

Wbrew szykanom
i pałkom gumowym  
policji

robotnicy
w krajach 
kapitalistycznych

zamanifestowali 
1-go Maja 
wole utrzymania 
pokoju

Delegacja radzieckich 
Z w . Zawodowych
w gościnie

u włókniarzy 
i s e l a M w  łó d zk ic h

W czoraj p rzy b y ła  do Łodzi se r­
decznie w itan a  przez załogi m ie j­
scow ych fab ry k , radziecka  delega­
c ja  zw. zaw odow ych, k tó ra  b ra ła  
udział w  obchodzie Ś w ięta  1-M a- 
jow ego w  W Sfszaw ie.

C zteroosobow a delegacja  z przed 
staw icielem  W CSBS — W asiliem  
S ilu janow em  n a  czele, zw iedziła w 
to w arzy stw ie  se k re ta rz a  CRZZ — 
D rożdża o raz przew odniczącego 
ORZZ z Łodzi — Sum erow skiego, 
zak łady  m echaniczne im . J , S trz e l­
czyka o raz ZPB im. D ubois w Ł o­
dzi.

Z e  świata
♦  W M oskw ie na  pólkach  k się ­

garsk ich  u k aza ł się zbiór m a te r ia ­
łów  o p lan o w an iu  gospodark i P o l­
ski, w y d an y  n ak ład em  w y d aw n ic­
tw a l i te ra tu ry  obcej.

^  Rząd N iem . R epublik i D em o­
k ra ty czn e j o trzy m ał z D uessel- 
do rfu  do głów nego k o m ite tu  do 
sp raw  R eferen d u m  przeciw ko re -  
m ilita ry zae ji, p ism o z p rośbą  o 
p rzep row adzen ie  ró w n ież  na  ob ­
szarze NRD R e ferendum  L udow e­
go przeciw - rem ilita ry zac ij N iem iec 
zaeh.

Szach I ra n u  za tw ierd z ił w  
l^ n . 2 m aja  pow zięta  przez M edż- 

lis (izba niższa) i S en a t uchw alę  
w  so raw ie  n ac jo n a lizac ji ira ń sk ie ­
go przem ysłu  naftow ego . Tym  sa ­
m ym  uch w ała  n a b ra ła  m ocy p ra ­
w nej.

N o w e  urządzenia
opracowane

na w zo ra ch  radzieckich 
otrzymają góriicy

W  fa b ry k a ch  m aszyn  sp rzętu  
górniczego t rw a ją  in ten sy w n e  p ra  
ce n ad  k o n s tru k c ją  now ych  typów  
u rząd zeń  m echanicznych  w zoro­
w an y ch  n a  doskona łych  m aszy­
nach  radziecKich.

G órn icy  kopaln i „S iem ianow ice" 
o trzy m ali now y lek k i ty p  p rze ­
n o śn ik a  zgrzebłow ego op raco w a­
nego w ed ług  p ro je k tu  cen tra ln eg o  
b iu ra  k o n s tru k c ji  m aszyn  gó rn i­
czych, przez za łog i^p io tro w sk ie j i 
ry b n ick ie j fa b ry k i m aszyn  g ó rn i­
czych.

R o b o tn ic y  f a b r y k i  m a s z y n  w  N iw c e  
o d d a li  o s ta tn io  g ó r n ik o m  z n a c z n ie  le p  
sz e  o d  d o ty c h c z a s o w y c h ,  u r z ą d z e n ie  
n a p ę d o w e  d o  ł a d o w a r k i  t y p u  „ K a c z y  
d z ió b “ .

D u ż y m  u d o g o d n ie n ie m  w  p r a c y  p r z e  
m y s lu  w ę g lo w e g o  b ę d z ie  w y k o n a n y  
o s ta tn io  w  f a b r y c e  p io t r o w ic k te j  p r o ­
t o ty p  lu p a c z a  w ę g lo w e g o  z a p r o j e k to ­
w a n y  p r z e z  d r .  P o p o w ic z a ,  p r o fe s o r a  
A k a d e m ii  G ó rn ic z o  -  H u tn ic z e j  w  K r a  
k o w ie .

W  k o p aln i „K leofas" p racu je  już  
p ro to ty p  now ej, p ro ste j w  k o n ­
s tru k c ji łado w ark i, p ro je k tu  czo­
łow ego rac jo n a liza to ra  p rzem ysłu  
w ęglow ego, dziś s tu d e n ta  w ieczo­
row ej Szkoły Inży n ie rsk ie j — K a ­
ro la  N ierychły .

Zespół in żyn ierów  i tech n ik ó w  
C en tra lnego  B iu ra  K o n s tru k cy jn e ­
go M aszyn G órn iczych  ukończył 
o sta tn io  kom p le tn e  opracow an ie  
części k o m b a jn u  w ęglow ego, k tó ­
ry  w ykonany  będzie  w  k ra ju , na  
w zorach  rad zieck ich  „D onbas- 
sów “.

Z  kraiu
® Załoga Z gie rsk ich  Z ak ładów  

P rzem ysłu  O dzieżow ego, k tó ra  
p ierw sza  w  przem yśle  odzieżow ym  
dokonała  rew iz ji p rzesta rza ły ch  
m iern ik ó w  pracy , już  w  p ie rw ­
szym  m iesiącu  p racy  na  now ych 
no rm ach  w y k o n a ła  p lan  w y tw ó r­
czy w  115 proc.

® W  czasie akadem ii i u roczy ­
stości 1-m ajow ych  zostali u d eko­
ro w an i w ysokim i odznaczeniam i 
p ań stw o w y m i w y b itn i członkow ie 
spółdzieln i p ro d u k cy jn y ch  i ro b o t­
n icy  ro ln i, k tó rzy  sw ą o fiarną  p ra ­
cą przyczynili sie do rozw oju  go­
sp o d a rs tw  socjalistycznych.

® W całym  k ra ju  odbyw ają  się 
k o n fere n c je  w yborcze okręgow ych 
zarządów  zw. zaw odow ych, n a  k tó ­
ry ch  ak tyw iśc i zw iązkow i doko­
n u ją  podsum ow ania  dotychczaso­
w ych osiągnięć o raz w y tyczają  
now e zadan ia  w  w alce o obniże­
nie kosztów  w łasnych , w zrost w y ­
d ajności p racy , rozw ój w spółza­
w od n ic tw a  i rac jo n a liza to rstw a  
o raz lepsze w yko rzy stan ie  fu n d u ­
szów socjalnych.

® S e k re ta ria t g en era ln y  F IA P P  
p rzesła ł do Z arządu  G łów nego Zw. 
B ojow ników  o W olność i D em o­
k ra c ję  lis t z w yrazam i głębokiego 
u zn an ia  za o rgan izację  obchodu 
m iędzynarodow ego  d n ia  w yzw ole­
n ia  w ięźniów  7. obozów k o n c e n tra ­
cyjnych.

•  Szybkościow a m etoda sk ra ­
w an ia  m eta li p rzyn iosła  załodze 
ZST-1 w  G liw icach  w zrost w y d a j­
ności p racy , lepsze w y korzystan ie  
m aszyn  i po p raw ę jakości o b rób ­
ki. W  p o rów nan iu  z ub. rok iem  
ilość robo tn ik ó w  stosu jących  szyb­
kościow e sk raw an ie  w zrosła  o 82 
to k a rzy  i frezerów .

B erlin  3.5.
Z N iem iec zachodnich  nadchodzą

w iadom ości o re p re s ja c h  po licy j­
ny ch  w obec uczestn ików  m a n ife ­
stac ji p ierw szom ajow ych.

P odczas m asow ego obchodu p ie r 
w szom ajow ego w  H am burgu , po li­
c ja  w y stą p iła  b ru ta ln ie  w  różnych 
p u n k tach  m iasta  przeciw ko uczest­
n ikom  obchodu b ijąc  ich pałkam i 
gum ow ym i. W ielu m an ifestan tó w  
—m ężczyzn 1 kob ie t—odniosło r a ­
ny. P rzeszło  30 osób aresztow ano.

W K ilonii a resz tow ano 4 m ło­
dych bojow ników  o pokój, k tó rzy  
n ieśli tra n sp a re n t z nap isem : 
„C hcem y m asła  zam iast a rm at" .

P o lic ja  A den au e ra  dokonała bez­
p raw n y ch  rew izji w  lokalach  P a r ­
tii K om unistycznej w  Essen i n ie ­
k tó ry ch  innych m iejscow ościach o -  
raz  w  w ielu lokalach  Z w iązku O - 
f ia r  H itleryzm u.

P aryż  3.5.
W  dn iu  1 m a ja  po licja  fran cu sk a  

dokonała  b ru ta ln e j n apaści i p ro ­
w okacji w obec A lgerczyków  b io rą ­
cych udział w  obchodzie 1 m aja  
W dzieln icach  zam ieszkałych przez 
robo tn ików  algersk ich  policja w  go 
dżinach po rannych  przeprow adzi­
ła  se tk i aresz tow ań , p ragnąc  u n ie ­
m ożliw ić A lgerczykom  udżia l w  m a 
n ifestac ji 1 -m ajow ej. M imo to ty ­
siące robo tn ików  algerskich  zdo­
łało przybyć n a  m anifestację .

W czasie pochodu policja b ru -  
I ta ln ie  zaa tak o w ała  robo tn ików  
i algerskich , ran iąc  w iele osób o raz 
j  niszcząc tr ran sp a ren ty .

A lgerczycy oraz postępu jący  za 
n im i ko le jarze  i m etalow cy f ra n ­
cuscy odparli a tak , w y ry w ając  po­

lic jan tom  k a rab in y  1 zm uszając 
ich <Ho ucieczki. To przybyciu po­
siłków  policyjnych doszło do sta rć , 
w w yn iku  k tórych  pobito i p o ra ­
niono k ilkuset m anifestan tów .

L iczne o rgan izacje  społeczne o - 
glosiły kategoryczne pro testy .

W H iszpanii m im o w zm ożonej 
czynności policji n a  u licach m iast 
po jaw iły  się has ła  P ierw szom ajo ­
we, a robo tn icy  B arcelony i innych  
m iast uczcili św ię to  robotnicze 
s trajk iem .

Im ponujące  m an ifestac je  odby­
ły się rów nież w  S tanach  Z jedno­
czonych, Japon ii, Indonezji, F in ­
landii, N orw egii, Szw ecji i A ustrii.

W

G w id o n M ik la s ze w s k i

Nasza Jadzia
— Co się stało, Jurku?
— D ostałem  od ojca w  skórę, bo 

się odgrażałem ...
— Och, ja ka  to szkoda, że  ojciec 

T rum ana  nie żyje!...

Rośnie 
fala strajków

krajach 
Kapitalistycznych

P e k i n  3. 5.
Z Tokio donoszą o w zm ożeniu 

w alk i robo tn ików  o sw e p raw a. 
D nia 27 kw ietn ia  rozpoczął się 
s tra jk  24 tysięcy  górników  n a leżą­
cych do fed erac ji robo tn ików  ko­
p a lń  rudy . S tra jk  trw a , m im o k a te ­
gorycznego p o stu la tu  nacze ln ika  
w ydziału  p racy  p rzy  sztabie do ­
w ództw a w o jsk  sojuszniczych 
Sm itha, k tó ry  dom aga się u regu lo ­
w an ia  kon flik tu .

Od dłuższego czasu trw a  s tra jk  
robo tn ików  przem ysłu  sam ochodo­
wego.

P rzed  parom a dn iam i p rzerw ali 
p rącę  robo tn icy  zak ładów  en erge­
tycznych „S iova“ w  K aw asak i.

W  d rug ie j połow ie kw ie tn ia  
s tra jk o w a li robo tn icy  portow i w  
Kobe. O saka i Nagoia.

R obotnicy portow i dom agają  się 
podw yżki p lac  1 odm aw ia ją  k a te ­
gorycznie p racy  przy  w y ład u n k u  
broni.

L o n d y n  S. 5.
Z W ellington {Nowa Z eland ia) 

donoszą, że od 18 lu tego  b r. trw a  
s tra jk  robo tn ików  portow ych. 
S tra jk u ją c y  dom agają  się podw yż­
ki p łac i pop raw y  w aru n k ó w  p ra ­
cy. W  dniu  2 m a ja  około ty siąca  
s tra jk u jący ch  u tw orzy ło  pochód i 
udało  się przed  gm ach p a rlam en ­
tu , aby dom agać się przy jęcia  de­
legacji.

P o lic ja  b ru ta ln ie  zaa takow ała  
s tra jk u jący ch , u siłu jąc  rozproszyć 
pochód. Doszło do sta rć , podczas 
k tó rych  w ielu  robo tn ików  został*  
rannych .
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„Za  daleko"
CO M A  zrobić m ieszkan iec  od ­

ległej d zie ln icy  W rocław ia pra ­
gnący się szyb ko  dostać do domu?  
N atura ln ie  skorzystać  z  ta ksów ki.

T a k  też m yśla ł 
c zy te ln ik  „Spa­
cerków " ob. S. M. 
k tó ry  24 ub. m . o 
godz. 22.45 chciał 
pojechać ta k só w ­
ką z posto ju  przy  
D w orcu G łów ­
n y m  do W ojszyc. 
J ed n a k  „ szybko­
ściow e" zam iary  
n ie pow iod ły  się. 

K ierow cy trzech  taksów ek, ozna­
czonych  nu m era m i 27, 56 i 114 od­
m ó w ili przy jęc ia  pasażera na tę 
trasę. T łum aczy li się, ie  droga do 
W ojszyc je s t  ciem na, n ie ró w n a  i tu 
ogóle „za daleko".

Na upór  to zasadzie n ie  m a  rady. 
T aksów karze  jed n a k  pow inn i zd a ­
wać  sobie sp raw ę z tego, że  sam o­
chody, k tó rym i k ieru ją  po w in n y  
słu żyć  spo łeczeństw u  naw et w ted y , 
k ied y  się trzeba trochę pom ęczyć.

(Ker)

B ędzie, czy  nie będzie?
S P A C E R K I" przed tygodn iem  

prosiły d yrekc ję  poczty  o za ­
insta low anie zegarynki. W odpo­
w iedzi o trzym a ły  w iadom ość, iż 
*pra w d ziw ej", a u to m a tyczn e j z e ­
g arynki nie m ożna zainsta low ać  
ze w zg lędu  na brak  autom atów .

Rozw ażana n a ­
tom iast jes t sp ra ­
w a  u tw orzen ia  
specjalnego s ta ­
now iska  w  cen ­
tra li au to m a tycz-  

I nej, które sp e ł­
niając rolę zega­
ry n k i, in fo rm o-  
yja loby abonen­
tów  o d okład ­

n ym  czasie. D yrekcja  poczty  zazna­
cza, że taka  „pseudo" zegarynka  
zostanie zainsta low ana w ted y , k ie ­
d y  będzie zagw arantow ana je j o - 
płacalność.

D yrekcji P oczty nie m u s im y  za ­
pew niać opłacalności. A  n aszym  
czyte ln ikom , k tó rzy  zapy tu ją : b ę ­
dzie czy  nie będzie  — odpow iada­
m y: chyba będzie. (t)

To tak ie proste
WISTO R IĘ  pow staw ania  ko le jek  

w  sklepach  studiow ać m ożna  
w szędzie.' P ow ody pow staw ania  ,,o- 
gonków " szczególnie dokładnie  
poznać m ogli w czoraj m ieszka ń cy  
u licy  K rasińskiego.

Są tu  dw a skle
\ i i r .  py rzeźnicze. B li­

sko  siebie, n ie ­
m al „po sąsiedz­
ku". W  jed n ym  z 
nich była  ko le j­
ka, to drugim  nie. 
C zyte ln icy  „Spa- 

I cerków " m yślą  
zapew ne, że je ­
den ty lk o  sk lep  
b y ł zaopatrzony  
w  w ędlinę?

S k ą d ż e f W ędlina  była  to obuł Z  
tą  ty lk o  różnicą, że w  je d n y m  była  
w ie lka  ilość k ie łbasy  suchej, w  
drug im  jeszcze w ięcej k ie łbasy  
św ieże j, zna jdu jące j w ięcej n a b y w ­
ców.

A  w y sta rczy ło b y  przecież roz­
dzielić oba ga tunki rów nom iern ie  
do obu  sklepów ! (ZZ)

„W spólna platform a"
P  IL M  Polski p rzy  robieniu  zd jęć
* z  pochodu 1-M ajow ego w e  

W rocław iu  w p a d ł na d ow cipny po ­
m ysł. M ianow icie w y p o życzy ł on 

sobie z K o m u n a l­
n ych  Z akładów  
K o m u n ik a cy jn ych  
sam ochód z  tt- 
m ieszczoną na dra 
b inie  p  la tform ą  
do napraw iania  
sieci tra m w a jo ­
w ej.

S ta m tą d  m ożna  
było  robić zd jęcia  
w ygodn ie  i do­
kładnie.

A  no  — góra z górą... n igdy  tlę  
nie spo tka ją , ale in s ty tu c ja  z in ­
s ty tu c ją  zaw sze  zna jdą  jakąś
w spólną „platform ę". C hoćby n a ­
w e t  — pogotow ia technicznego.

„Dcm  Książki"
otrzymał
mwf magazyn
EK IP A  budo w lan a  P P B  oddala 

p rzed term inow o  do u ży tk u  
„D om u K siążki" m agazyn  p rzy  ul. 

K uźniczej 10. P ie rw o tn ie  p rzew i­
dyw ano  zakończenie robó t dopiero 
n a  1 lipca.

S ukces ten . został osiągn ię ty  
dzięki o fiarnej postaw ie ek ipy  z 
p rzodow nikam i Rydzym  i W ie­
czorkiem  n a  czele, < (kora)

Jak grzyby po deszczu powstają we Wrocławiu
nowe szkoły TPD,

S Ł O W O  F O L 8 K I B S tr.

które zyskują sobie coraz większą popularność
Rodzice odwiedzają uczniów 

na lekcjach w szkole
i pomagają im w  nauce
A PA R A T do w yśw ie tlan ia  film ów , k tó ry  za p ien iądze uzyskane 

z e  sprzedaży  odpadków  uży tkow ych  kup ią  uczniow ie I i - e j  szkoły 
TPD , to n ie  ty lko  spontan iczny  zryw  1-m ajow y, lecz rów nież w y n i­
k i św iadom ego oddziaływ ania pedagogów , k tórzy  z m łodzieżą s tw o ­
rzy li n ierozerw alny , w prost p rzy jac ie lsk i kolektyw .

Pod k w i t n ą c ą  c z e r e m c h ą
czerwieni się
nowa skrzynka 
pocztowa

Szybko napełniły się

puszki
kwestujących

na Fundusz
Rady Pokoju
|V /t IE JS K I K om ite t O brońców  

P okoju  zorganizow ał w  dn iu  
Ś w ięta  1 M aja w ie lką  zbiórkę ti- 
liczną n a  rzecz F un d u szu  Ś w ia­
tow ej R ady  Pokoju .

Do ak c ji stanęło  1.000 „ tró ­
jek", re k ru tu ją c y c h  się spo ­
śród ak tyw istów  p o k o ła  — ro ­
botn ików  P afaw agu  ł A rch im e- 
desa, p racow ników  um ysło­
w ych, kob iet 1 młodzież}^ ZM P- 
ow sklej. G odnym  uw agi Jest 
fak t, że do zbiórki zgłosiło się 
w ięcej chętnych  n iż p rzew idy­
w ano.
W ynik i akcji św iadczą, że sp o ­

łeczeństw o w rocław sk ie  rea ln ie  
p rag n ie  przyczynić się do obrony 
pokoju. (ZZ)

Niesprzedane kwiaty

w iędną
w  magazynach
ale właściciele 
nie obniżają cen

C P O Ł E C Z N A  K om isja  K on tro li
^  Cen p rzep row adziła  w  ub. so­

botę inspekcję  w szystk ich  sk le ­
pów  z k w ia tam i na  te ren ie  m iasta .

W yniki akcji są ciekaw e. 
S tw ierdzono  m. In., że sk lepy  z 
k w ia tam i należące do in s ty tu c ji 
h a n d lu  uspołecznionego sp r ie d a ją  
to w ar w edług  cenników , podczas 
gdy w łaściciele  p ry w a tn i p o b ie ra ­
ją  cenę o 50— 100 proc. wyższą.

I ta k  gdy np. p ry m u lk i w  sk le­
pie MHD n r  37 w  R ynku  54 kosz- 
tow łay  4—6 zł za doniczkę, te  sa­
m e k w ia ty  w  sk lep ie  p ry w a tn y m  
p rzy  ul. T ra u g u tta  sp rzedaw ano  
po 9 zł. Róże cięte w  sk lep ie  MHD 
n r  89 by ły  w  cenie 2,80—3,20 zł za 
sztukę, a w  sk lep ie  p ry w a tn y m  
p rzy  ul. N ow ow iejsk iej kosz tow a­
ły 2,50—4,25 zł. T u lip an y  w  k w ia ­
c iarn i MHD m ożna nabyć za 0,80 
— 1,20 zł, w  p ry w a tn e j p ob iera  się 
za n ie  1,70—2,50 zł.
' S k u tk iem  w ygórow anych  cen  w  
k w iac ia rn iach  p ry w atn y ch , na  
n iek tó re  k w ia ty  n ie  było  popytu  
i Ulegały one zniszczeniu w  m ag a­
zynach.

S tw ierdzono rów nież, że za n ie ­
k tó re  g a tu n k i kw ia tó w  p ob ierane  
są ceny n iep roporc jonaln ie  w yso­
kie. W sk lep ie  p rzy  ul. Ś w ier­
czew skiego azalie  ko sz tu ją  75 — 
85 zł, sto rczyk i 42 zł. ■ (zz)

Ludzie Wrocławia

A L O J Z Y  B IE R N A T  
tapicer P a ń stw o w ej F abryki 
W agonów w e  W rocław iu. Pra- 
cu je  w  sw oim  zaw odzie  od 28 
lat, osiągając coraz lepsze re ­

zu lta ty . 
tj Rys. J . Ż ebrow ski

D Z IĘ K I now oczesnym , w yższym  
m etodom  w y chow an ia  szkoły 

TPD  zysku ją sobie coraz w iększą 
p opularność  i zau fan ie  rodziców .

U m ożliw ia się rodzicom  udział 
w  życiu szkoły n ie  ty lko  przez od ­
byw an ie  zeb rań  k o m ite tów  rod z i­
cielskich, lecz tak że  przez obec­
ność ńa  lekcjach , a n a w e t w za­
jem ne odw iedzan ie uczniów  w  m ie 
szkar.iach.

S łuchacze L iceum  Pedagogicz­
nego z ul D aw ida, poparc i przez 
k o m ite t rodzicielski, zw rócili się 
do T PD  z p rośbą o przy jęc ie  o- j 
p ieki n ad  ich zakładem . Z no-1 
w ym  rok iem  szkolnym  życzenie 
to będzie z pew nością uw zg lęd ­
nione.
Poza tym  od now ego ro k u  szkol 

nego u ru c h o m io n e , będą  2 now e 
szkoły TPD, a  m ianow icie  przy  ul. 
C urie-S k łodow skiej i M ikołaja  R e­
ja. Pom ieszczą one około 700 dzie­
ci.

W  przyłączonym  do W rocław ia 
B rochow ie rów nież pow stan ie  szko 
ła TPD. B ędzie to  szkoła tzw . „roz 
w ojow a", gdyż w  bież. roku  u r u ­
chom i się ty lk o  8 oddziałów , po­
zostałe zaś pow staw ać  będ ą  w  
m iarę  potrzeby.
' U czniow ie te j szkoły — to w y ­

łącznie dzieci zam ieszkujących  w  
B rochow ie ko lejarzy , k tó re  do ­
tychczas m usia ły  codziennie do­
jeżdżać do W rocław ia.

K iedy  w zarządzie  T PD  p y ta ­
m y czy d la  szkól tych  znajdzie  
się odpow iedn ia ilość p e rso n e ­
lu  w ychow aw czego, k tó ry  odpo­
w iad a łb y  w ym aganiom  now o­
czesnej pedagogiki, o dpow iadają  
nam , że k ad ry  zostały  zapew nio  
ne. Będą' to absolw enci L iceum  
Pedagogicznego T PD  z ul. T rzeb ­
n ick ie j o raz ak ty w n ie js i i u św ia ­
dom ieni społecznie nauczycie le 
z W rocław ia.
P rz y  L iceum  z ul. T rzebnick iej, 

w  k tó ry m  50 proc. m łodzieży je s t 
pochodzenia, robotniczego, a 50 
chłopskiego, o tw a rta  będzie od 
w rześn ia  tzw . „ćw iczeniów ka".

F ak t, że dzieci szkół T P D -o w - 
skich, to  w  90 p rocen tach  syno­
w ie i córki robo tn ików , k tó rzy  a k ­
tyw n ie  w sp ó łp racu ją  z nauczyc ie l­
stw em , podnosi poziom  n au cza ­
n ia  w  tych  szkołach.

(W -y)

Dziś wieczorem

wykładamy trutki
na szczury
W D N IU  dzisiejszym  rozpoczyna 

się w y k ład an ie  tru te k  na  
szczury. Osoby w yznaczone do 
p rzep row adzen ia  ak c ji w inny  po 
dok ładnym  zapoznaniu  się z in ­
s tru k c ją , dołączoną do każdej t r u t ­
ki, zm ieszać tru tk ę  z p rzy n ę tą  i 
w yłożyć w  odpow iednich  m ie j­
scach.

W yłożenie w inno  n as tąp ić  w  go­
dzinach w ieczorn3rch (17,00— 19.00).

N adm ien ia  się, że tru c izn a  w yło­
żona w  m iejscach  dostępnych  dla 
dzieci i zw ierzą t m usi być codzien­
n ie  ran o  u su w a n a  i w y k ład an a  po­
now nie, ze św ieżą d aw ką, dopiero  
wieczorem .

K to  i  jak ich k o lw iek  przyczyn 
n ie  zaopatrzy ł się dotychczas w  
truciznę  n a  szczury, w in ien  to u -  
czynid w dn iu  dzisiejszym , w  
godzinach p rzedpołudniow ych .

Mieszkańcy Praczów

czekaią
na kiosk
W  L IST O PA D Z IE  ubiegłego ro ­

k u  zam kn ię to  k iosk  w  P ra ­
czach O drzańskim i. Jeżeli jak iś  
m ieszkan iec te j odległej dzielnicy 
zechce zaopatrzyć  się w  gazety, 
p ap ierosy  czy piw o, m usi jechać 
do śródm ieścia, albo  w  osta tecz­
ności, iść do Leśnicy. A n i jedna , 
an i d ru g ą  ew en tualność  n ie  je s t 
zby t nęcąca.

N ajgo rsze  są n iedziele, podczas 
k tó ry ch  ludzie całkow icie  pozba­
w ien i są t>rasy.

U ruchom ien ie  p u n k tu  n ie  po­
w inno  sp raw iać  żadnej trudności. 
K iosk  jes t, sam pchód R uchu  d o ­
jeżdża codziennie, a  frek w en c ja  
zapew niona.
K o responden t te ren o w y  Z enon Bury

P RZY ul. G runw aldzk ie j 48, 
pod k w itn ącą  czerem chą, 

czerw ien i się sk rzy n k a  pocztow a. 
W czoraj o godz. 7-ej ra n o  o tw arto  
tu ta j Pocztow y U rząd-r-W rocław  6 , 

obsługiw any całkow icie przez ze ­
spół kobiecy.

J e s t  to już  d ru g i U rząd  ^Kobiecy 
w e  W rocław iu. N aczeln ik  now oot- 
w a r te j plafó;wki — to s ta ry  pocz­
tow iec, M a rta  M ajchrzak .

W  im ien iu  W ojew . Z arządu  I.K  
pracow nice kobiecego u rzędu  po 
w ita ła  P rze  w. W ojew . Z arządu  
L K  — Ob. W iniarzow a, do n ie ­
d aw n a  jeszcze przew odniczący 
O kręgow ego Zarz. Zw. Z aw . P rac . 
Pocztow ych. Za k ad en c ji ob. W i- 
n iarzow ej uruchom iono  U rząd 
K obiecy przy ul. B olesław a C h ro ­
b rego i zaw nioskow ano o tw arc ie  
urzędu  przy ul. G ru n w ald zk ie j. 
P racow nice  now oo tw artego  U - 

rzędu  w ezw ały  do w spółzaw odnic­
tw a  ko leżanki K obiecego U rzędu  
Pocztow ego W rocław  4.

f.T. K.)

Co godzina
nowy program
w kinie „Pionier"
W SZ Y ST K IE  p re lek c je , zorga­

n izow ane w  D niach  O św ia­
ty  przez  T ow arzystw o  W iedzy -Po­
w szechnej, połączone bedą  z odpo­
w iednim i pokazam i film ow ym i.

N iezależnie od tego F ilm  P olsk i 
p rzep ro w ad za  osobną ak c ję  ośw ia­
tow ą. M. in . k ino  „P ion ier"  co 
godzinę daw ać  będzie now y p ro ­
g ram  o tem aty ce  popu lary zu jące j 
w iedzę i zapozna jącej w idzów  z 
w alk ą  k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej 
o pokój. (h. m.)

Na zabawach bMajowych

D oskonały jes t ke fir  z  lodu. Z w łaszcza , gdy się go p ije  prosto  z  b u ­
te lk i w  cieple, m a jow e południe.

Na parkiecie  p rzy  pi. G ru n w a ld zk im  tańczą rozbaw ione pary . Gwęj-  
b y  zaś ko m uś zrobiło  się słabo, o k ilk a  kro kó w  da le j sto i ka re tka  
go tow ia , p rzy  k tó re j dr B irecki n a ty c h m ia s t bada  pacjfctita. Po udzi€m 
len iu  pom ocy „rekon w a lescen t“ w raca na zabawą.

M H D  spożywczy

uruchamia
stoiska
w Hali Targowej
W H A L I targ o w ej p rzy  pl. Jt« « - 

k ie ra  z dn ia  n a  dzień  ro fn ie  
ilość sto isk  p rzed sięb io rstw  usp o ­
łecznionych.

W te j chw ili z a jm u ją  one o- 
koło 60 proc. pow ierzchni ha ll, a 
liczba ich pow inna w zrosnąć, 
gdyż h an d la rze  p ry w a tn i coraz 
częściej lik w id u ją  sw oje s t r a ­
gany.
N iew ykorzystaną  część pow ierz­

chni w  tzw . „dużej h a li“ zajm ie 
M iejski H andel D etaliczny  a r ty k u ­
łam i spożyw czym i, k tó ry  sto iska 
sw e u ruchom i ju ż  w  czerw cu b. r.

(W -y)

Chociaż
'f

słońce świeci
— u pocztowców  
przy ul. Stalina

za w s ze  jest ciemno
\A I  C IĘ ŻK IC H  w a ru n k a c h  p r a ­

cu ją  u rzędn icy  w  U rzędzie 
P ocztow o-T elegraficznym  „W roc­
ław  17“ przy  ul. S ta lin a  N r. 47.

Z m iany  za tru d n io n e  od godz. 7 
do 21-ej m uszą p racow ać przy  
św ie tle  e lek trycznym , n aw e t w  po­
godne, słoneczne dni.

Pow odem  tego są  b ru d n e  Ścia­
n y  lokalu , n ieodnaw ianego  od 
chw ili u lokow an ia  się tam  u rz ę ­
du, t. j. od 19-15 r.
D ow iadu jem y  się, że z chw ilą  

p rzen iesien ia  daw nego u rzędu  
„W rocław  1“ do odrem ontow anego 
gm achu  przy ul. K rasiń sk iego  N r. 
1, D y rek c ja  O kręgow a Poczt i T e­
leg rafów  p ostanow iła  rozszerzyć 
obecny lokal u rzęd u  „W rocław  17“ 
u su w ając  zbyteczne d rew n iane  
przep ierzen ia .
P la n  rem o n tu  W ykonano i... scho­

w ano pod sukno. . ,
A  szkoda!

Inauguracja „Dni Oświaty"

0 W ieku Oświecenia
wygłosi odczyt prof. Jan Kott

D ZIS, dn ia  3 m a ja  ro zp o czy n a ją  się „Dni O św iaty , K siążk i i P8% 
sv. D ni za in au g u ru je  7 c iek aw y ch  w ystaw .. I  ta k  Z ak ład  iflS. 

O ssolińskich  zorgan izow ał trzy  w y staw y . W  gm achu  K W  P Z P R  
w ro c ław ian ie  m a ją  sposobność zapoznać  się z w yd aw n ic tw am i 
p ierw szom ajow ym i. W  H ali L u d o w ej d ruga  w y sta w a ilu s tru je  
w zrost b ib lio tek i i w y daw nic tw a „O ssolineum ". W gm achu  p rzy  
ul. Szew skiej 37 n as tąp i o tw arc ie  w y sta w y  czasopism . B ib lio teka 
U n iw ersy teck a  zorgan izow ała ró  w nież trzy  w ystaw y.

S ta ra n ie m  ORZZ w  D om u K u l­
tu ry  zostan ie  o tw a rta  w y staw a 
pt. „W alka o pokój".

O prócz tego Zw iązki Zaw odo 
w e zorgan izow ały  10 w ystaw  
książk i w  w ielk ich  zak ładach  
p racy  w e W rocław iu . W ystaw y 
te  zn a jd u ją  się w  P afaw agu . 
C eptrosan ic , ZU S-ie, P P B  przy 
ul. Ł ow ieckiej ", Zw. Zaw . K o­
le jarzy , F ab ry ce  Sztucznego 
Je d w ab iu , w F ab ryce  W odom ie 
rzy, C en tra li O dzieżow ej przy 
ul. W ita  Stw osza 1 D yrekcji 
L asów  P aństw ow ych .
W e w szystk ich  szkołach, po ­

cząw szy od d n ia  dzisiejszego rnło 
dzież o p raco w u je  w ypracow an ia  
n a  te m a t „ Ja k  nasza  szkoła w a l­
czy o pokój i P Jan  P -le tn i'. a w 
godzinach w olnycn  od zajęć u d a ­
je  się g rom adnie do k in a  „P io­
n ie r"  n a  spec ja ln e  seanse ośw ia- 
13 we.

D nia 4 m a ja , w  p ią tek , o godz. 
16, n a s tą p i w  B ib lio tece M iejsk iej 
spo tkan ie  w rocław skiego  au to ra  
S te fan a  Ł osia z m łodzieżą ze 
szkół podstaw ow ych . O godz. 17 
w  sali ORZZ p rzy  ul. Ma ;o vi *c- 
k ie j, p r p l  J a n  K o tt ' w ygłosi in a u ­
g u racy jn y  odczyt p t. „O w ieku  
ośw iecenia".

Od dn ia  4 m a ja  codziennie na  
te ren ie  P a rk u  K ult.urv w jednym  
z paw ilonów  D O SZ -u odbyw a^ 
się b ęd ą  popisy  zespołów  a r ty s ty ­
cznych szkół w rocław skich , (hm)

N o t a t n ik

★  N ie z n a n y  r ę k o p i s  g e n . B e m a  o 
b r o n i  rak iet.ow e.1  b ę d z ie  t e m a te m  o d ­
c z y tu ,  k t ó r y  j u t r o ,  o  g o d z . 1 7 -te j w y  
g ło si d r  S t .  P r z e w a ls k i  w  lo k a lu  In ­
s ty t u tu  H is to r i i  p r£ y  u l .  S z e w s k ie j  49.

★  R e c i ta l  f o r t e p ia n o w y  u tw o r ó w  
k o m p o z y to r ó w  p o ls k ic h ,,  r a d z ie c ­
k ic h  i r o s y j s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  w  a u l i  
Ś r e d n ie j  S z k o ły  M u z y c z n e j ,  u l .  P o d ­
w a le  O ła w s k ie  2 — d n ia  6 b m . o  g o ­
d z in ie  18-ej.

★  D z is ia j  n a  C z w a r tk u  L i te r a c k .m  
W o jc ie c h  Z u k r o w s k i  o d c z y ta  f r a g m e n ­
ty  s w e j n o w e j  p o w ie ś c i .  P o c z ą te k  o  
g o d z . 17-ej.

★  N ie  b ę d z ie  d z is ia j  d e s z c z u  — j e ­
ż e li  o c z y w iś c ie  m o t.e m y  w ie rz y ć  r e ­
d a k c y jn e m u  b a ro m e tr o w i .

flW iB O W fS K A
i  1

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 — 

„R igo le tto** .
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ W ó jt  A n n a '1.

(z a m k ji ię te )
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.15 — 

„ W o d e w il  w a r s z a w s k i" .  
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ Ig r a s z ­

k i  z d i a b ł e m 1'.
K IN A

Każdy może
zapoznać się 
z zasadami
łowiectwa

C  EK C JA  P ro p a g an d y  i O św ia- 
ty  Łow ieckiej w e W rocław iu  

o rgan izu je  roczny cyk l w yk ład ó w  
za tjrtu io w an y ch : „P odnosim y po ­
ziom  sw ej w iedzy łow ieck iej".

W ykładow cam i będ ą  członkow ie 
W oj. R ady  Ł ow ieckiej i p raco w n i­
cy D yr. O kr. L asów  P aństw ow ych .

( N a k ażdy  w y k ład  złoży się k il-  
, k a  re fe ra tó w , z k tó ry ch  każdy  po­
trw a  n ie  w ięcej, ja k  20 m inut.

Z eb ran ia  szkoleniow e odbyw ać 
Się będ ą  w  św ie tlicy  W RŁ w  G rand  
H otelu. P ierw sze  naznaczono na  
3 bm., godz. 18-ta. (kora)

Ś L Ą S K  — „ G ę s io r e k  M a ty j "  (w ęg .), 
g o d z . 16, 18,15 i 20.30.

W A R S Z A W A  — „ S u k c e s  A n n y  Szabo** 
( w ę g ) ,  g o d z . 16, 18,15 i 20.30.

S C A L A  — „ C z te r y  s e r c a "  ( ra d z .) . g o d z . 
16, 18 i 30 .

P R Z O D O W N IK  — „ W ie lk a  ł u n a “  ( r a -  
. d z ie c k i)  g o d z . 18, 10 i 20 .

P O K Ó J  — „ M u s o r g s k i"  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18,15 1 20,30.

P O L O N IA  — „ W e s o ły  Jarm ark** 
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18.15 1 20.30.

P IO N IE R  — „ A le k s a n d e r  M a tro s o w "  
( ra d z .) ,  g o d z . 18 i  20. P r o g r a m  o ś w ia ­
to w y  — g o d z . 16 1 17.

T Ę C Z A  — „ C z a rc i  Z le b "  (p o lsk .) ,  — 
g o d z . 16, 18.15 i 20.30.

F A M A  — „ K ło p o ty  r e f .  T r z is z k i"  
(cz e sk .) , g o d z . 18 1 20.

R O B O T N IK  — „ M ło d z i  m ary n a rze* *  
( ra d z .) ,  g o d z . 18 i 20 .

L E T N IE  — „ Z w a r io w a n a  lo tn i s k o ‘% 
( ra d z .) ,  g o d z . 20.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  

g o d z . 9—19.

F O T O P L A S T IK O N  — „ P ó łn o c n ą  A f ry  
k a " .  C z y n n y  o d  g o d z . 9—21.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K I 
S P O Ł . N r .  6 — u l .  S t a l i n a  87,
S P O Ł . N r .  10 — u l .  T r a u g u t t a  121, 
S P O Ł . N r . 15 — u l ,  M ik o ła ja  48, 
S P O Ł . N r . 141 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r  5 (o d d z . 

c h i r u r g ,  i  w e w n .)  —  u l .  T r a u g u t t a  
n n  57

K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — UllC» 
W ro ń s k ie g o  13,

3 M A )
Czwartek

D zień O św ia ty

W schód słońca — godz. 4.04 
Z achód słońca — godz. 19.03
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H asz specjalny w ysłann ik  red. B. Tom aszewski telefonują z Brna:

III efap Wyścigu Pokoju

HADASIK HA DRUGIM MIEJSCU
w klasyfikacji indywidualne]

Sukces Gzechestcwacji

Tabor

w klasyfikacji zespołowej
3  ETAP

222 lun 2-V-i95f
ifts im fro  UiH

CBUOZIEJOMCE

€8l/D?IEJOWh

P la n y  k ie ro w n ic tw a  tw orzone w  B udzie jow icach  przed  trzecim  e- 
tap em  n ie  w y trzy m ały  p róby  sił n a  szosie. Czas d la  po lsk ie j d ru ży n y  
n n a l n a d ra b ia ć  K ap iak , asy sto w a ć m iełi m u siln i w  zespole W ójcik  i 
K łab ińsk i. M łodziu tk i H ad as ik  m ia i szykow ać siły  n a  k ró tsze  etapy . 
T ym czasem  K ap iak a  sp o tk a ły  n a  trasie!1 bóle żo łądka i po jechał on 
b ard zo  słabo, podobnie ja k  z n a jd u ją c y  się bez fo rm y P ie traszew sk i. 
W rzesińsk i m ia ł defek t, cały  c iężar w ałk i sp a d ł w ięc n a  W ójcika i 
H ad asik a . T en  o s ta tn i sp isa ł się n a jle p ie j. H ad as ik  zdał egzam in w  
rep re zen tac ji, w ięcej — za ją ł w  B rn ie  znak o m ite  5 -te  m iejsce, zn a ­
lazł się w  czołów ce dziesięciu ko larzy , k tó rzy  u rw a li się i p row adzili 
przeszło 100 km  do m ety.

n e j za u znanym  za nas tęp cę  E m - 
borga  —  D uńczykiem  O lsenem .

M ŁODY Z M P-O W IEC
M łody zetem pow iec ze S laska  je ­

szcze p rzed  s ta r te m  w  P ra d ze  m ó­
w ił skrom nie, że p o sta ra  się w y­
pełn ić  ty lk o  sw ój obow iązek jak o  
członek d rużyny . H ad as ik  d a ł ze 
siebie w szystko  i p rzy jech a ł do 
B rn a  w  n ienajgo rszej form ie.

— T eraz  proszę ty lk o  jeść  1 pić 
— by ły  to p ierw sze  słow a H ad asi­
k a  po zejściu  z row eru .

W  ty m  w łaśn ie  czasie R uzicka 
m d la ł na  m ecie. Z resz tą  dzielny  
C zechosłow ak szybko doszedł do 
siebie.

P rzez  70 k m  trzeciego e tapu  
w szyscy k o larze  jech a li m niej w ię­
cej w  jed n e j g rupie . P o tem  n a  b a r ­
dzo sk rom nym  w zniesien iu  o ró ż­
nicy  poziom u k ilk u se t m etró w  n a ­
stąp iło  p rze taso w an ie  się zaw odni­
ków . «

D ziesiątka zw ycięzców  po rw ała  
się do przodu, W ójcik  zaś w  ty m  
m om encie m ia ł k łopo ty  z p rze rzu t-  
ką. P o lak  doszedł je d n a k  do d ru ­
giej- g rupy, p ró b o w ał pociągnąć ją  
za sobą, b y  dogonić uciek in ierów , 
a le  n ie s te ty  n ik t n ie  k w a p ił się z 
przyśp ieszen iem  tem p a . W ójcik roz­
g ląd a ł się n a  p raw o  i lewo, szukał 
p a rtn e ró w , a le  n ie s te ty  pozostała 
czw órka je c h a ła  już  daleko  w  ty^ 
le. P o tem  ty lk o  D im ov p róbow ał 
dogonić, jech a ł sam  30 km , w  k o ń ­
cu za rżn ą ł się tem pem  i zrezygno­
w ał z pościgu.

U PA D E K  M EISTER A
P och w ała  n a leży  się rów nież  k o ­

larzow i NRD — M eisterow i, k tó ry  
w p ad ł n a  s tad ion  w  B rn ie  n a  p ie r­
w szej pozycji. J e d n a k ż e  w yw rócił 
się w  b ra m ie  w jazdow ej n a  s ta ­
dion.

N a ca łą  t ra s ę  w yścigu  w yleg ły  
ty siące  dzieci, k tó re  pow iew ały  
cho rąg iew k am i o b a rw a c h  w szyst­
k ich  s ta r tu ją c y c h  państw . C ała tr a -  
tra s a  b y ła  u d ekorow ana. P rz y  w jeź  
dzie do B rn a  w id n ia ł w ielk i nap is: 
K to  chce m ir, b u d u je  socjalizm ".

O czyw iście, d la  n aszej d rużyny , 
pozycja n ie  je s t  spec ja ln ie  różow a. 
W idać, że p raw dopodobn ie  w alk a  
o zw ycięstw o zespołow e rozegra się 
m iędzy C zechosłow acją, B u łg arią  i 
V /ęgram i. W" czw a rtek  w y s ta r tu je ­
m y do IV  e tap u , k tó rego  m etą  b ę ­
dzie G ottw aldow o. Je s t  to  e tap  
k ró tk i, n iew iele  ponad  100 k m  i na  
pew no  ro zeg ran y  będzie na szyb­
kość. W k ażdym  e tap ie  m am y in -

R tó a n  m istriim
Dolnego S!qska 
ping-pongu
W  W A Ł B R Z Y C H U  z o s ta ły  z a k o ń c z o  

n e  in d y w id u a ln e  m is t r z o s tw a  D oi 
n e g o  Ś lą s k a  w  t e n i s ie  s to ło w y m , s t a r  
to w a ło  o g ó łe m  32 z a w o d n ik ó w . N a  
s ta r c ie  z a b r a k ło  o b r o ń c y  t y tu ł u  A r -  
b a c h a ,  W e n ry  i d r u ż y n o w e g o  m is t r z a  
D o ln e g o  Ś lą s k a  G w a rd i i  J e le n i a  G ó ra .

R e w e la c ją  te g o r o c z n y c h  m is t r z o s tw  
b y ł  15 le tn i  J u n io r  w a łb rz y s k ie g o  G ó r  
n i k a  M ic k ie w ic z . P o k o n a ł  o n  n i e s p o ­
d z ie w a n ie  K ę p ę , K u k a w k e  1 G i te r a .

W  k o ń c o w y m  w y n ik u  r o z g r y w e k  u -  
p la s o w a ł  s ię  n a  ó s m y m  m ie j s c u ,  co  
j e s t  n f t  l a d a  s u k c e s e m  p r z y  t a k  d o b o ­
r o w e j  s ta w c e  p in g p o n g is tó w .

N ie z b y t  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w ił  
C iu p r y k ,  u le g a ją c  w  p ó ł f in a le  S c h u e -  
tz e ro w 'i  i  S z la c h c ic o w i.

D o  f in a łu  z a k w a f if ilc o w a li  s ię :  R o -  
s ła n  i N ie m c e w ic z  (O g n iw o  W r.) o ra z  
S c h u e tz e r  i  T o m a s z e w s k i  ( K o le ja rz  
(W a łb rz y c h ) .

W y n ik i  s p o tk a ń  f in a ło w y c h :  R o s ła n  
—  N ie m c e w ic z  2:0 (21:13) (25:23), S c h u e  
t z e r  — T o m a s z e w s k i  1:2 (14:21) (21:11) 
(9:21), R o s ła n  — T o m a s z e w s k i  2:0 
(21:13) (21:17), N ie m c e w ic z  — S c h u e tz e r  
0:2 (15:21) (17:21), T o m a s z e w s k i  — N ie m  
c e w ic z  2:1 (21:19) (18:21) (21:17), R o s ­
ł a n  — S c h u e z te r  1:2 (21:15) (14:21) (19:21),

W o b e c  r ó w n e j  i lo ś ś c i  p u n k tó w ,  o  m i 
s t r z o w s k im  t y tu l e  z a d e c y d o w a ł  s to s u  
n e k  s e tó w .

T y t u ł  m is t r z a  o k r ę g u  p rz y p a d ł R o 
Sianow i, k t ó r y  w y p r z e d z i ł  S c h u tz e r a  
o  1 s e t.

N a s t ę p n ie  m ie j s c a  z a ję l i :  3) T o m a ­
s z e w s k i  (K o l. W a łb rz y c h ) ,  4) N ie m c e ­
w ic z  (O g n iw o  W r.) , 5) O s m y k  (S ta l  
W r.) , 6) F r ą c k o w s k i  ( G w a rd ia  W r.), 
7) S z o s tk o w s k i  (S ta l  W r.) , 8) M ic k ie ­
w ic z  ( G ó r n ik  W a łb rz y c h ) .

O g ó ln y  p o z io m  s p o tk a ń  b y ł  w y s o k i .  
P o c ie s z a ją c y m  z ja w is k ie m  j e s t  f a k t ,  
ż e  p r o w in c j a  p o s ia d a  s z e r e g  d o b r y c h  
z a w o d n ik ó w .

D ziesięciu b o h a te ró w  b rn e ń sk ie -  
go e tap u  n ad ro b iło  około 10 m iftu t 
do d ru g ie j licznej g rupy , w  k tó re j 
jech a ł W ójcik. N iestety , W ładysław  
K łab iń sk i m u sia ł zjeść n a  k o lac ję  
coś n ies traw n eg o , podobnie ja k  
K ap iak  i w ił się z bó lu  n a  siodeł­
ku. P rz y je c h a ł też  na  dalszym  m ie j­
scu, a le  ja k o  trzec i z Polaków 7. D o­
skona ły  w yczyn  H ad as ik a  u ra to w a ł 
w ięc n a s  od do tk liw e j p o rażk i i 
sp ad k u  n a  d a lek ie  m iejsce . D zięki 
am b ic ji i w y trzy m ało śc i m łodego 
Ś lązaka , zachow aliśm y w  p rzy b li­
żen iu  do tychczasow ą pozycję.

ZN A K O M ITA  JA ZD A  DRUŻYNY
T ym  razem  znakom icie  po jechali 

C zechosłow acy, k tó rzy  w ygrali 
trzec i e ta p  i p ro w ad zą  w  k la sy fi­
k a c ji ze sp o ło w e j. p o tężną  różn icą 
czasu. C zechosłow acy rów nież  od­
n ieśli sukces in d y w id u a ln y : n a  s ta ­
dion w  B rn ie  p ierw szy  w p ad ł V e- 
sely, a o pół ko ła  zan im  R uzicka. 
Ja k  zw ykle  bardzo  rów no jechali 

‘W ęgrzy, a lep ie j n iż dotychczas 
F rancuzi. T riu m fa to rzy  z B udzie- 
jow ic — B ułgarzy , po sw ojem u p ró ­
bow ali zryw u, a le  potem  n ie  s ta r ­
czyło im  ju ż  sił n a  dogonienie 
g rupy . W zw ycięskiej dziesiątce ko ­
larzy  jech a li dw aj W ęgrzy, N ie­
m iec — M eister, D uńczyk  N ielsen, 
R u m u n  S an d ru , H ad as ik  i zw ycięz­
ca trzeciego e tap u  B ordon. T akiego 
sukcesu  n ie  odn ieśli jeszcze n igdy 

' robo tn iczy  ko larze  T riestu .
W  k la sy fik a c ji indy w id u a ln e j 

n as tąp iło  w ie lk ie  prze tasow anie . 
M am y za sobą trzy  e tap y  i ju ż  trz y ­
k ro tn ie  żó łta  k oszu lka  p rzodow ni­
k a  zm ien ia  w łaśc ic ie la . D im ov s t r a ­
cił ją  w  B rn ie  n a  rzecz D uńczyka 
O lsena. W ysiłek  H ad as ik a  u ra to ­
w ał n ie  ty lk o  sy tu a c ję  jego  ko le­
gów, a le  rów n ież  d a ł m u d rug ie  
m iejsce  w  k la sy fik a c ji in d y w id u a l-

Komunikat WICKF
SE K C JA  K oszyków ki, S ia tków  

k i i S zczypiorn iaka  zaw iada  
m ia, że w  dn iu  dzisie jszym  o go­
dzin ie  18-tej odbędzie się w  sali 
daw n . O Z PN  p rzy  ul. Św ierczew ­
skiego 57 zeb ran ie  członków  sekcji 
w  zw iązku  ze zb liżającym i się m i 
strzo stw am i koszyków ki, s ia tk ó w ­
k i i szczypiorniaka .

nego zwycięzcę, m ożliw e, że ty m  
razem  n a  czoło w ysuną się ro b o t-

W  sobotę i niedzielę

Igrzyska Szkół Zawodowych
Dolnego Śląska

T EGOROCZNE V Igrzyska, k tó re  o rgan izu je  C e n tra ln y  U rząd
Szkolenia Zaw odow ego w te rm in ie  od 5 m a ja  do 3 czerw ca w« 
w szystk ich  DOSZ, s ta n ą  się d rugą  po B iegach N arodow ych m a ­

sow ą im prezą, k tó ra  zm obilizuje tysięczne  rzesze m łodzieży ze szkół 
zaw odow ych do w ykazan ia  sw ej sp raw n o śc i fizycznej i p rzygo tow a­
n ia  do p racy  zaw odow ej.

Jan  H adasik

nicy  F ra n c ji lu b  W łoch, k tó rzy  j a ­
dą coraz lepiej.

B. Tom aszew ski.

Dziś o 1 7 -e j 
spotykamy się
na „czwartku  
lekkoatletycznym11

Dziś o godz. 17-tej na  stad ion ie  
G w ard ii odbędą się w ielk ie  zaw o­
dy lekkoatle tyczne  z udziałem  czo 
low ych zaw odników  naszego m ia ­
sta , k tó re  rów nocześnie z a in a u ­
g u ru ją  zb liżający  
się sezon letn i.

| W praw dzie ju ż  od 
k ilk u  tygodni po­
szczególne k luby 
o rg an izu ją  co n ie ­
dzielę ciekaw e tró j 
n>oc7.e. w k tó rych  
u ta le n to w a n a  m lo 
dzież u zysku je  co­
raz  to lepsze w yni 
ki, n iem n ie j je d ­
n ak  w dzisiejszym  
..czw artku  lek k o a ­
tle ty czn y m " będzie 
m y m ogli zo rien ­
tow ać się w  m oż­
liw ościach  n a jlep  
szych naszych  za ­
w odników .

J a k  in fo rm u ją  nas o rgan iza to ­
rzy w  dzisie jszej im prezie  uczcst 
niczyć będą  zaw odnicy  S tali, O- 
gniw a, K o le jarza , G w ard ii, B udo­
w lanych , Spójni, A Z S-u  i Szkol­
nych  K lubów  Sportow ych.

W celu  um ożliw ien ia  s ta r tu  
w szystk im  tym , k tó rzy  m ają  co­
ko lw iek  do pow iedzenia w  lek k o ­
atle tyce , o rgan iza to rzy  p rzy jm o ­
w ać będ ą  zgłoszenia z k lubów  o- 
raz  n iestow arzyszonych  n a  godz. 
przed  rozpoczęciem  im prezy. N a ­
s tępny  „czw artek" odbędzie się w 
dn iu  17 bm . n a  s tad ion ie  S tali Pa 
(aw ag  n a  G rab iszynku ,

(Bil)

Ju ż  w e w szystk ich  zak ładach  
D olnego Ś ląsk a  p rzeprow adzone 
zostały  e lim inacje  n a  szczeblu 
szkolnym , w  k tó ry ch  wzięła* udział 
im ponu jąca  liczba zaw odniczek i 
zaw odników  — 36.000 osób.

Z aw ody te  w  tak ich  np. m iastach  
ja k  w e W rocław iu  czy Je len ie j G ó­
rze, były  p raw dziw ą m an ifestac ją  
i św ię tem  k u ltu ry  fizycznej m ło­
dzieży szkolnej. Zaznaczyć należy, 
że zaw odnicy  w  liczbie 20.000 osób 
zdaw ali norm y na  odznakę St^O — 
z tego ju ż  3000 zdobyło w szystk ie 
po trzebne m inim a.

W n a jb liższą  sobotę i n iedzielę 
n a  k ilk u  sta d io ­
nach  W rocław ia 
odbędą się w  32 
g rupach  Ig rzyska 
M iędzyszkolne m ło 
dzieży szkół zaw o­
dow ych w  k o n k u ­
ren c ji żeńsk iej i 
m ęsk ie j. P rog ram  
zaw odów  obejm uje  
lekkoatle tykę , ko ­
larstw o , g ry  sp o r­
tow e (siatków ka i 
szczypiorniak  sied 
m ioosobow y dla 

dziew cząt, o raz koszyków ka i s ia t­
k ów ka d la  chłopców), p iłkę  noż­
ną, k a jak a rs tw o , szerm ierkę, g im ­
nasty k ę , boks, p ły w an ie  i w ielo­
bój ju rS c k i (dla dziew cząt i ch łop­
ców).

Od udzia łu  w  rep rezen to w an iu  
sw ej uczeln i w ykluczen i zostali ci 
uczniow ie i uczennice, k tó rzy  n ie 
w y k azu ją  się postępam i w  nauce. 
D latego też w  zaw odach w ezm ą u - 
dz ia ł n ie  ty lk o  na jlep s i sportow cy 
danego zak ład u  ale i zarazem  n a j­
lepsi uczniow ie.

K ażdy zaw odnik  m a p raw o  s ta r ­
tow ać w  dw óch k o n k u ren c jach  in ­
dyw id u a ln y ch  w zględnie w  1 in ­
dy w id u a ln e j o raz w  w ieloboju  ju -  
n . '.;im (udział w  sz tafec ie n ie  w li­
cza się do konkurencji).

Z aw ody lekkoatle tyczne  zostaną 
p rzeprow adzone n a  stad ionach  
G w ard ii i A Z S-u . T u rn ie j p ięśc ia r­
sk i odbędzie się 
n a  r in g u  K o le ja ­
rza  w  B rochow ie.
P ływ acy  w alczyć 
b ęd ą  o ty tu ły  na 
b asen ie  K ZK  przy  
u licy  T ea tra ln e j.
S tad ion  O gniw a 
będzie te ren em  
sp o tk ań  p iłkarzy , «j 
szerm ierzy, s ia tk a -  y' 
rzy, koszykarzy  i 
g im nastyków . (W 
razie  niepogody m ecze „sia tk i"  i 
„kosza" ro zeg rane  zostaną w  sali 
O środka K F  n a  stad ion ie  O lim pij­
skim ).

Do pom ocy w  przep row adzen iu  
poszczególnych k o n k u ren c ji zgło­
sili sw ój udzia ł działacze i in s tru k ­
to rzy  ORZZ i W K K F. W zw iązku 
ze zb liżającą się ak c ją  zb ieran ia  
podpisów  pod P leb iscy tem  Pokoju  
— m łodzież do lnośląska s ta r tu ją c a  
w  Igrzyskach , w eźm ie g rem ialny  
udzia ł w  te j akcji. Z aw ody odby­
w ać się będą  pod h asłem : „Szkol­
n ictw o  Zaw odow e przygotowują*^ 
kadry, d la  P la n u  6-letn iego  w alczy 
o pokój". ,  (Żuk)

Nasze sprawy

C erem onia p o w ita ln a  n ie  trw a ła  zb y t długo. C rosby 
zap roponow ał obu Japończykom  piw o. R iusi, k rzy w iąc  
się n iem iłosiern ie , w ypił nieco, K an ad z aw a zaś odm ów ił.

— D aw nośm y się n ie  w idzieli, g en era le  — zaczął C ro­
sby, gdy goście się rozsiedli.

— N ic dziw nego, p u łkow niku . N ie należy  zab ie rać  cza­
su ludziom , k tó rzy  pośw ięcają  go w ażnym  spraw om .

— Ś w ie tn a  zasada  — m ru k n ą ł Rooge. — Człow iek 
b u sin essu  n ie  pow in iep  m arn o w ać  czasu.

  J a k  w ięc p anom  pow iedziałem , z F u k u d ą  z e tk n ą ­
łem  się po ra z  p ierw szy  w  1944 roku . S y tu a c ja  w o jen n a  
Ja p o n ii znacznie się pogorszyła. N a froncie...

Rooge siedział z k w aśn ą  m iną. C rosby d y sk re tn ie  oglą­
d a ł f ira n k i, k tó re  w ia tr  po ruszał n ad  oknem . G en era ł 
analizow ał' sy tu a c ję  n a  fro n tach  w  ro k u  1944. To było 
n udne, n aw e t b ardzo  nudne. P o tem  pad ło  po raz  p ie rw ­
szy słow o „b ak te ria " . A m ery k an ie  zaczęli s łuchać uw aż­
niej. P o  k ilk u  dalszych  słow ach  Rooge z p rze jęc ia  
f-wizdnął. Z re flek to w a ł się jed n ak  od razu  i pośpiesznie 
w yciągnął notes. G en era ł d re p ta ł po pokoju  i opow iadał. 
K iedy skończył, C rosby zerw ał się n a  nogi i zaklął. G e­
n e ra ł u śm iechnął si£.

  Skoro  znacie  już  panow ie sp raw y  daw ne, przejdźm y
i o  sp raw  ak tu a ln y ch . Co panow ie  zam ierza ją  p rzed się ­
wziąć?

C rosby spo jrza ł na  sw ego pom ocnika. T en zapalił p a ­
p ierosa i zw rócił się do p u łk o w n ik a  R iusi.

— Czy k a p ita n  Ja m ag isi to  d obry  p racow nik?

Z am yślony R iusi spo jrza ł n ań  ze zdziw ieniem . Co to 
p y tan ie  m oże m ieć do rzeczy. N ie chcąc je d n a k  być 
n iegrzecznym  odparł:

— B ardzo  dobry.

M. L. B ie licki
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—M yli się pan , p u łk o w n ik u  — odrzek ł Rooge. — K a ­
p ita n  Ja m ag isi to  du reń .

— A leż p o ruczn iku  — R iusi zerw ał się oburzony.
C rosby rów nież  w sta ł.
— N iestety , p u łk o w n ik u  —  ośw iadczył ozięble — po­

ru czn ik  Rooge m a rac ję .
— J a k  m am  to  rozum ieć? — zap y ta ł z iry tow any  Riusi.

— D osłow nie — o d p arł C rosby. — K a p ita n  Jam ag isi 
m ia ł w  sw ych rę k a c h  F u k u d ę  1...

— J a k  to  m iał?  — w trą c ił  generał.

— M iał. W łaśn ie  m ia ł i już  n ie  m a. A ni on, an i my...
— To znaczy?...
— To znaczy, że F u k u d a  uciek ł z sam ochodu po licy j­

nego. R ozum iecie panow ie? U ciekł. W ym knął, się esko r­
cie p rzydzielonej m u przez k a p ita n a  Ja m ag isi w  drodze 
do nas, k o rzy sta jąc  z n iew ielk ie j kraksy ...

— Co? — g en e ra ł ze rw ał się.
R iusi s ta ł obok n iego b lad y  1 roztrzęsiony .

— N ie p rze jm u jc ie  się, panow ie, szkoda n a  to  czasu — 
roześm iał się iron iczn ie  Rooge. — M usim y się te raz  za­
stanow ić, ja k  w spólnym i siłam i schw ytać  ponow nie 
F ukudę. A  to, sądzę, n ie  będzie zby t proste .

RO ZD ZIA Ł II  

C ZŁO W IEK , K TÓ RY  U C IE K Ł  Z SAM OCHODU

Sam ochód pędził u licą . A le m yśli człow ieka siedzą­
cego w  ty le  b ieg ły  jeszcze szybciej. W idział przed 
sobą policy jny  k aszk ie t szofera, p rzesłan ia jącego  n a jb liż ­
szą część u licy. Za szybą w idać  było  ludzi śpieszących 
w e w szystk ich  k ie ru n k a c h  i rozpędzone sam ochody. 
Boczne szyby by ły  zasłon ięte  ciem nym i f iran k am i. Obok, 
n a  siedzeniu  ro zp a rł się p o lic jan t, k tó ry  n ie spuszczał 
oka z aresz tow anego . P o lic jan t trzy m ał w  ręk u  p isto let, 
d a jąc  w  te n  sposób do zrozum ien ia  sąsiadow i, że w szel­
kie m yśli o ucieczce są n ierea lne .

A je d n a k  aresz to w an y  m yśla ł o ucieczce. M yślał o n iej 
od chw ili, gdy ch w y tliw e  łapy  czterech  po licjan tów  
śc iągnęły  go z try b u n y , zaim prow izow anej na  p la tfo rm ie  
ciężarów ki i zaw lok ły  do k ry teg o  wozu w ięziennego. M y­
śla ł w ów czas, gdy w szędobylsk ie  ręce  jak iegoś oficera 
policji szpera ły  w  jego kieszeniach , szukając  dokum en­
tów . M yślał o ucieczce, k ied y  sp isyw ano  jego p ersonalia  
i k ied y  ośw iadczono m u, że zaraz pojedzie do innego 
aresz tu .

P rzez  chw ilę  zastanow ił się n a  tym , dlaczego ta k  in ­
ten sy w n ie  m yśli o ucieczce. Szanse n a  to, by  go poznano, 
są n iew ielk ie . P ra w ie  żadne. Ludzi, k tó rzy  go znali 
i m ogliby  go w ydać, je s t zaledw ie k ilku . N aw et jeśli go 
uznają  za p row odyra , grozi m u najw yżej k ilk a  m iesięcy 
aresz tu . A je d n a k  m yśla ł o ucieczce. B y n a jm n ie j _nie« 
z obaw y przed  w ięzieniem . Do tego zdążył się przyzw y­
czaić. W iedział, dlaczego n ie  w olno m u znaleźć się za 
k ra ta m i w łaśn ie  te raz . T u  już  n ie  chodzi o sy tu ac ję  
W k ra ju , gdzie w rzen ie  w zras ta  z dn ia na  dzień, z godzi­
ny  n a  godzinę, gdzie każdy  człow iek oddany  sp raw ie  
je s t po trzebny .

(D alszy ciąg nastąpi)

Jeszcze
o chuligaństwie
GD Y  przed m iesiącem  rozpoczę­

ły  się ro zg ryw ki w  p iłka r­
sk ie j klasie w o jew ó d zk ie j, 

b y liśm y  przekonani (nie ty lk o  m y!), 
ie  w  ty m  roku  n ie  będ ziem y  zm u ­
szeni do zam ieszczania  na łam ach  
naszego p ism a n a zw isk  za w o d n i­
ków , ukara n ych  p rzez  W ydzia ł 
G ier i D yscyp liny  SP N  W K K F  za 
bru ta lną  grę. T ym cza sem  j u t  po 
p ierw szych  spo tkan iach  m is tr zo w ­
sk ich  posypał się „deszcz" kar  ł 
d yskw a lifika c ji.

Jed n a k  n ie ty lk o  w  spotkaniach  
m istrzo w sk ich  je s te śm y  św iadkam i 
ostrej, bezpardonow ej gry. Często  
to w a rzysk ie  m ecze p rzekszta łca ją  
pię w e  w za jem n e  „polowanie" na 
k o s tk i w  m yś l zasady „ty m nie , to  
ja  tobie z  naw iązką".

P rzy p o m n ijm y  sobie w to rko w y  
m ecz W ałbrzych  — W rocław  na  
stadionie o lim p ijsk im . „Trup" p a ­
dał często, a ponadto w iększa  część 
za w odn ików  obu d ru żyn  prześciga­
ła się w  stosow aniu  zło śliw ych  
fau li. W  w y n ik u  ta k ie j gry w  d ru ­
giej połow ie spo tkan ia  opuścił bo ­
isko  z p ękn ię tą  rzepką  jeden  z  za ­
w o d n ikó w  w a łbrzysk ich .

O b iek tyw n ie  m u s im y  stw ierdzić , 
że w in ę  za to co się dzie je  na  boi­
skach, ponosi w  duże j m ierze  p u b ­
liczność. W  czasie opisanego po ­
w y że j m eczu , „kibice" gorąco o- 
k la sk iw a li d ru żyn ę  w rocław ską, 
podczas gdy d la  gości pozostaw io­
no jedynie... gw izdy.

P odajem y n azw iska  zaw odn ików  
ukaranych  osta tn io  przez W G  i D 
S ekc ji P N  KK F:

F rąckiew icz W iesław  (K olejarz 
W rocław ), o trzym a ł surow ą naga­
nę za n iesportow e zachowanie, się 
ui czasie m ecąu K ole jarz W roc­
ław  — U nia Brzeg Dolny. Jessa  
H e n ryk  (Unia Brzeg Dolny) o trz y ­
m ał 6-ciom iesięczną  d y sk w alifi­
kację  (od 23. 4. do 22. 10 br.) za 
w y b ry k j  w  czasie m eczu  Unia Brzeg  
D olny ■— G w ardia Lubań. Ponadto  
K ije w sk i W ładysław  (Unia S tr z e ­
lin) o trzym a ł surow ą naganę za 
niesportow e zachowanie się cza­
sie m eczu  m istrzow skiego  Unia 
S trze lin  — Spójn ia  Bielaw a.

Budowlani
w ygryw ają
N A Stadionie G w ardii został ro­

zegrany trójm ecz siatków ki z 
udziałem drużyn: AZS—II, Budowla­
nych i Gwardii.

Forma w ykazana przez poszcze­
gólne d rużyny  by ła  zadow ala jąca  
jak  na początek sezonu letniego.

Spotkania stały  na dobrym  pozio­
mie i były bardzo zacięte.

Pierwsze m iejsce zajęła młoda 
drużyna Budowlanych, rek ru tu jąca  
się z uczniów szkół średnich, poko­
nując AZS—II 3:2 i G w ardię 3:1.

Sylw etk i sportowców

Marek Petrusewicz
M iody  i u ta len to w a n y  p ły w a k  

S ta li-P a fa w a g  M arek P etrusew icz  
rozpoczął sw ą  karierę sportow ą  U) 
b y ły m  k lu b ie  — „Zw iązkow iec". 
D zięki dobrej opiece trenera  M a- 
kow skiego  i sy s tem a tyczn e j pracy  
w  szko len iu , ju ż  w  k ró tk im  czasie 
zaczął osiągać dobre w y n ik i  w  ko n ­
kurencjach  k lasycznych .

Od 1049 r„ je s t  
sta łym  reprezen tan  
tem  naszego o krę ­
gu.

W śród p o kona­
n ych  przez niego  
zna jd u ją  się czoło- 

, w i p ływ a cy  P olski 
jak: S zo łty sek ,
K u k lo k , Ja n k o w sk i  
i inni. N a jw iększy  
sukces P etrusew icz  
odniósł na m is trzo ­
stw ach  P olski w  
bież. roku , za jm u ­
jąc trzecie  m iejsce  

w  ko n ku ren c ji 100 m . st. klas. A .
U zyskane w y n ik i  s taw ia ją  go w  

czołów ce na jlep szych  za w o d n ikó w  
kra ju . Na 10U m . klas. A . P etruse­
w icz osiągnął czas 1,17,2, na 100 
klas. B. — 1,17,4 i na 200 klas. A  — 
2,51,4.

T rener M ako w sk i je s t zadow olo­
n y  z  postępów  sw ego pupila , k tó ­
rem u w ró ży  w  n ieda lek ie j p rzy sz ­
łości pobicie rekordów  Polski.

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26, T e l .:  51-09, 45-33,
40-21. — W y d a w c a :  S p ó ld z . W y d a w n . -  O ś w ia to w a  , ,C Z Y T E L N IK "

W ro c ła w .
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